
Bok 1869.
D Z ie\ m » ^ rn L 7 Ch0<1Zl CK rZlCń W;eCZT0rem z wyjątkiem niedziel i świąt, pojedym w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Kraków, Sobota 24 Lipca.
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n r  r  . . rocznie kwartalnie
W Krakowie...........................  20  złr. _  5 z}r  _
W Austrji i Węgrzech . . . .  24 _  G ' _
W Prusach i Niemczech . . .  1G tal. 20 sgr. 4 ta”l . 5 sgr
We Francji 1 Anglji 108 frank. 6 27 fr -
W Belgji, Włoszech i Szwaj-
d j  ea5 j i  ............... 8 0  frank. 2 0  fr.

^ S S t ^ PSrotei?dcd df li,łiBtr*^,’a  dziennika K rn->’ wszystkie Urzędy pocztowe austrjackie 1 zagraniczne, oraz niżej wyinienone ajencje

miesięcznie 
2 z Ir.
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 srg. 

10 franków.

— 7 franków.

Nr. 118.
B e r a7 i ‘  '  A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica Kanonna 1 11s

Listy nmfrankowanc‘ 'przyjmuja^gfe B2 m S " 1 U,iCa Grod2ka' 
wolne są od opłaty. Hękopisma nadśvłan^ ” leP,ecz?towane

niszczone będą. HęK0P18ma nadsyłane Redakcji me zwracają się

C ^ en u  o y ł o s z e ń  (inseratów)

Pierwsze um ieL\ztfe^dr°bneg0.drUkU ^  jeg° miej9Ce:
Każde następne um ieszczenie,  .............................................? centów,
Stempel od każdorazowego umieszczenia. . .’.’ ..............................ó i!

Ogłoszenia przyjm uje A dm inistracja dziennika Kraj,' oraz niżój” 
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—      W Y U l i r i i l O H R  a i o n o m

H .n d .l  P. M » W -  i k . i5 « .n , i .  F . K ,. P o b u d k i . ,™ .  _ w .  „  . ----------------------------------------------- --------------------------------

ś ;  s s r  - t ę * s s - T r * . Tarnowie
Csillika.

Ogłoszenie przedpłaty:
do 80 w rześnia: 

4 złr.
4złr. 50c.
.1 tal.

W  K ra k n w io  • .  ° d 1 8 ie rP n i a Łb  r  do końca roku:W Kra kow ie  1 Lwo wie  w ajencjach naszych. o złr
Z przesyłką pocztową w P ań stw ie  a iistrjackiem  "  ” lil złr
Z przesyłką w Prusach i N iem cze ch . . . .  ' '  , 3 ’

L e n a  za  g ra n ic ą  ogłoszona w nagłówku dziennika.

^J^nnmerata  ̂przyjmnje się tylko od Igo do ostatniego każdego miesiąca. Iwotnych narodu nie należy prąd naro-

ll“ch,  nr d"',J  1 ''Mwój życiaS  t r T z  O ff ia h  n e2^° ■?e,1,!ika f  narodowego ? N.e sąż to żywotne siły
„Bi^jotckę ,iirówki“ i „ U ib ijo £ ę  narodową”  przedpłate na » « « « * * “ „Mrówkę,“ narodu?. Czy jednak rząd je popiera?..

n j_.-. tt . . _    ■ „Konkordat — dzieło rządu centra

ustawodawczy. I o tem dobrze jest nie
. . . .zapomnieć, 

za sierp ień :! n i ,  ,
2 złr. I „Główną zasadą rządu stało się po-
l  tZS '  pieranie wszystkich sił żywotnych na- 

g 'rodu.“ Czy do tych wszystkich sił ży­
wotnych narodu nie należy prąd naro

Konsekwencja.
W złote ramki powinnibyśmy sobie

ma wagi1 co za

w obronie swoich prawd i przekonań; 2) 
dowieść, ze on i jego stronnictwo są uci- 
snionemi i steroryzowanemi przez szajkę

- E 0W 1 ^  rozbestwiouy demos; 
3) ocnrzcie przeciwników swoich klasv- 
cznem mianem sykofm tów; 4) Oświadczyć 
z właściwą skromnością i gołębią słody­
czą, ze występować będzie przeciw każ­
demu w a r c h o l s t w u  politycznemu, 

o o pierwszego zadania wyznajemy
„ J E  7 °  wiemU Jakicb prawd i przekonań chce szanowny autor bronić- 

z nowem, prawdy i przekonania pana Szujskiego
fa c to  me lekroc były jako takie wygłaszane, spo- 

św ietna p raw d a! | tyaav  się Z krytyką mniej lub więcej ży--    piuwua: umiej mo więcej ży­
ł o  s i ę  w i ę c  g ł ó w n a  z a s a d a J  7 °  00 nam zastos°wać ją  do ustaw w J  t« it + Zawsz<i p(7 ażll% i składającą 
r z ą d u . . .  § g ł ° Wn ą  Za Sa d  Z asadn iczych , które jako owoc systemu K  7 ?  ^

„W skutek teo-o . i t r z v m n n i^  naAoi  Cent.ralistyczneS° gennanizacyjnego nie czykowe, które sie s L ł /  1  „staa•

% d

.. mutc ram ki powinniuysmy soDiei „W skutek tego, utrzymanie nadal I ̂ a d z a k ^ s ih 6 f  ger™anizacyjne^° nie I czykowe, które sig0^ 6?  rzeczy? samćj 
oprawie depeszę gabinetu wiedeńskiego konkordatu w tśj myśli, w jakići w r  • •» zasadami swobodnego cele“  Pocisków całego dziennikarstwa, ale
z i  2 g o b . m. do hr. Trautmansdorfa | 1855  zawartym został, s t a ł o  I , J r0Zn°JU Slł, 1,arodowych? fantstvezne^ zł° f we insW e-

W ! arZUty,lpodeJrzenia ubrane

sieczne \ tę tylko1̂ p o l s k / e u f T  ,Jafdzo /^ tk n ię c i w naszem 
nie waha ^ ę  użyć I stówo wvebodzt^l’naukę , że oligarchja nie w a h a ^ ^ r S ? ć  s ł o T w y c h T ^ ’ to P ^ w s z e

brom, którą potępia w rękach demosa. Lżeniem Nie'^chcemv° r i* 3* P°k rJt° M l'  
^ 0  do czwartego punktu, to jest co do posadzenie y’ /  na nas cl^zJ }o

wzmiankowanego przez autora w a r c h o l -  li  oniemieli’ „o obcz7źnie ogłuchli
s t w a  politycznego, w niemałym można lub na n u L ?  narod°we nasze pogrzeby 
być kłopocie, bo trid n o  sie domyślić in I T<n mrodowe nasze wesela.yzż  t e
kac w całym artykule; możnaby t v l k o • " ys ”Krola chłopków- 
przypuszczać z toku myśli że wszystko 7 Zeczywistnic zamierzało, cieniom i pro- 
CO nie chodzi w Sz a S f ? W  i S f c  z l S  '  pokio“ P ™ s, ia  P
gi& u , a śmie chodzić w szacie ojczyzny w waTŹćm namV P7 ^ SẐ ch słów kilka 

, ^ - o w m  ionem, tylko w a r c h o l - ’ „ J z L y ,
I  T l l P . 7 V l P r m i  n n ł ^ A i _____________ • J  1
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_ 1. V o  6  1 *u c i i u  w l t |  l l l j o l i j  W J a K l c j

z d. 2go b. m. do hr. Trautmansdorfa 18 5 5  zawartym został, s t a ł o  s i e i  n “ • , V — Ifnutnstvc ĉa msynuacje,
w Rzymie w sprawie konkordatu, któ- p r o s t ą  n i e m o ż l i w o ś c i ą .  P r z e -  L  i t  n n ie z ^ e c z o n e m u  L  błazeńską ubr?ne Ĵ zlwią nas te żale
rąsmy onegdaj podali, a której autorem c i  w k o  t a k i e m u  n i e z a p r z e c z o n e -  ' aiemne Jest odwołanie się d o L ia rą  wedle ogófnie ludzkichT ol!' ą j Sług tyle utalentowa
ma być ś. p. Herbst. Nie dlatego, że mu f a k t o w i ,  d a r e m S a ^ r z e c z ą L pra/ ° “  nosi ć1 Ł T ^ 10- ^
ta depesza tak dobitnie wykazuje sto- j e s t  w a l c z y ć  p r a w o m o c n o ś c i ą L S ' ^  ! Wyraz: ustaw prz.ekonan’ Bl"onić ich ani usprawiedliwić c W  ri7aL if ®.-l się

&  s i  hiiżohko“  k J “ c; ; . “ odpowić

S T  PZ:c a Ł f S r a f e f y - '  p L ” 0^  *
eznemu ustrojowi Austrji i wszelkim a t -  przejściow ej muszą być poprawiane morystyczme.
ustawom, które są wypływem tego cen L  ’>NajlsJotni.ejsze ustauowienia konkor- zmieniane, polepszane, słowem rewido- L etóośd ° ! ?  , solidaryz,uJ \c si« w zu-
tralistyczneffo duchr —  argumpma °  Stały S!ę niewykonaluemi w Au- wane i reformowane. wybu,cl,‘ami
Powiedziane przez samo ministerstwo' lawaVow S m  1CS o Siły żywotne wyst6 P W e w na- pnych' artykułach j a k ^ m ^ ^ p o t ó S ó -  

Broń która ministerium zawaro™ ^  f 0™  duchowieństwu, rodzie, nowe zasady występujące na wi- stwa> solidaryzując sie również z całym
Giskra walczy Drzeciwko kurii n ‘ 1 ,  d ł u z e  , bye utrzyraanem; dowmę polityczną, niszczą eo ipso  d a -L Ẑ efg!!“ . pot^ ornyob oskarżeń, rzuconych
skipi nr i przeciwko kurji apostoł- złudzeniem wreszcie jest wierzyć, że wne ustawy. Nic tu nie p o L g a ia  wzetó-  ̂ 1  UCZykoTrych na ludzi prześwild-
skiej przyda nam się doskonale w walce dzisiejszy stan rzeczy jest tvlko ńrze- dy i skrunuły i  ^  * T  czonych o swojej niewinności, dziwi sie

asz®J przeciwko temu ministerstwuJ  mijający “ J  JCSt ty lk° FZ e U w L  wvm a/ani, WG potrzeby- nf st^ me z. ^  naiwnością, że ci ludziea nnnio^^.-. 1__  ̂ i . .’I | nowe wymagania niszczą same nrzez I ośmielają się, odpierać nioci„„„
i złośliwe insynuacje

Co za teroryzm! — ubolewa autor

temu ministerstwu, I mijający.“ '  t'“ "  | nÓ w V " UWB P0^cuy,.nasrępm e z cafą naiwnością, że ci ludzie
a ponieważ broń fp ■ n r . nowe wymagania niszczą same przez ośmielają się, odpierać niesłuszne zarzutv
uknli w t  \  ę ? ‘e sami Co za świetuo rozumowanie, co za si? da"’ne ustawy. i złośliwe insynuacje. arzuty

Minist f Ją ,8ta” nD,e zachowac- doskonałe argumentu przeciwko kon- Tak rozumuje ministerstwo, my mu L - Co z a te ro ryzm !-ubo lew a a u to r - d o  
iei n i n w , ' 0 d0;V0d^ ck u rj' apostol-kordatow i, tylko szkoda, że tego sa- P o ły s k u je m y , Ale zastrzegamy sobie Ł ?  rek? zrobi® T  T ™ *  mk, ° f  na 

zumuje n°SC1 konkordatu> tak ro- mego rozumowania, tych samych argu- b yw an ie  tych samych argumentów w o- h u t ^
K ont a mentow ministerstwo słuchać nie chce, bronie naszych praw narodowych i spo- Lzna żąda dowodów, oburza się naP bez

„ nkordat, jak każUe dżieło Judź- de razy zechcą je zastosować do dziewamy się po konsekwencji mini- zasadne jnkryminacje, a napadhieci bro­
mie, nosi na sobie cechę epoki, w któ-1 innych , zupełnie analogicznych Istrńw   . .. . ,. Imą^gie dozwalain ^ ___

gTCJ pOWStało. W OWej chwili A u c b j» U " ”k « " ', :1-  j r  - .. j —
była państwem centralistycznem ; mnie- mowaniu zamiast „konkordatu,“ pod- u staw > liLUlc U1C 1U£*Jlł  J u^ pouotawy 1 ^  i ljil. puuuuue uyrauy, w atore od-
------------------   ‘ przez silniejszą kon- stawiamy „konstytucja austrjacka,“ a w z y c i u  n a r o d u ,  które nie o d p o w i a - 1 ^ a^ Ui / a7  'S a f kieg0’ W  wy'

kościelnej, w cm ocoiU m iast „ „prcjwilejowane stan ow isk otó j?  żywotnym siłom jego domagąją- uprzedlon^ z y l S S a , mim”  to i .“ : 
rocit. npUtTTCTno. Q1»Iduchowieństwa.1“ nodstawiamv nnr™ Jcym  się swobodnego rozwoju. | śmy skjonni przyznać pauu Szujskiemu

i tym, których broni rolę uciśnionych, je ­
żeli odpowiedzialność przed opinją pu-

mano wtedy, że
v  7 ------  l   -------- J  I  _ v  / /  . .  ---------------- ° --------------  1

centrację władzy kościelnej, wzmocni zamiast „uprzywilejowane stanowisko y « 
się także centralizacja polityczna; ale duchowieństwa,1“ podstawiamy „u p rzy-|cy m si? swobodnego rozwoju, 
konkordat nie odpowiadał zasadom wol- wilejowane stanowisko niemców.“ 
ności, ogłoszonym po pierwszy raz w A jednak rzecz ta ma się zupełnie 
Austrji przez konstytucję 1849  r. |tak  samo, stosunek zachodzi ten sam:-.   ^  ^  W j  1    w *

„Zawartym on więc został pod wa- dzisiejsza konstytucja austrjacka to jest 
runkiem istnienia w Austrji pewnej nasz konkordat; niemcy, to w obec nas 
specjalnej chwilowej formy rządu jak I jakiś uprzywilejowany stan, a Wiedeń, 
centralizacja: w tern leży najsłabsza!to kurja apostolska.

Konstytucja austrjacka, opierająca się

runkiem
ec ja lnej chw ilow ej io rm y  rząau j a K |J a iil° upi^y w nejuw au  

c e n tra liz a c ja ; w tern le ż y  n a js ła b s z a  to k u r ja  a p o s to lsk a .
strona dzieła, które musiało zostać Konstytucja austrj;___ , _r ___
zagrożonem, skoro zmieniło się poło- głównie na patencie lutowym, jest dzie- 
żenie polityczne, z uwzględnieniem któ- łem, które także nosi na sobie cechę 
rego dzieło to zostało stworzonem. Unr>h; W lzfnrói nonrc

CiA i i /  J . t , \ ^ ŁŁ przea opinią pu-
Ud autora, którego odpowiedz na bliczną za swoje słowa lub postępki na-

stańczykowe wystąpienia Przeglądu P o l-1 zwać można uciskiem.
t.l-ńnr,rr a—i----- u i—  — —~~ m o  __ Co do trzeciego punktu, t. j. do tytułu

sy k o f a n t ó w,  którym autor łaskawie ob­
dziela swoich przeciwników, musimy zwró­
cić uwagę, że ta nazwa z prawa się należy

— -- -  lulu- i epoki, w której powstało. Cechą tą
„Prawdy te zaczęto czuć w Austrji była centralizacja i germanizacja. Śmiało 

od chwili, kie(jy konstytucyjne rządy o niej powiedzieć możemy to co mini- 
napowrót ustalone zostały. Rokowania sterstwo mówi o konkordacie: że ni< 
o zmianę konkordatu ciągnęły się jednaki odpowiada ona zasadom wolności ogło 
bezskutecznie aż do r. 1866. Wtedy szonym w konstytucji marcowej r. 1849. 
wszyscy dobrzy patrjoci pojęli, że ty l­
ko najzupełniejsze odrodzenie zapomocą 
najobszerniejszych wolności konstytu­
cyjnych, może ocalić państwo. P o p i e ­
r a n i e  w o l n e g o  r o z w o j u  w s z y s t ­
k i c h  ż y w o t n y c h  s i ł  n a r o d u  s t a -

szonym w konstytucji marcowej r.
Pierwszy to raz dowiadujemy się 

z depeszy powyższej, że w Austrji wol­
no się powołać na konstytucję marco­
wą z r. 1849 , i że ją uważać można 
za jedną z poprzednich ustaw państwa, 
mającą wagę i znaczenie jako precedens

sfeiego drukowaliśmy w nrze 103 na 
szego pisma, otrzymujemy dziś nastę­
pne, zupełnie zgodne z naszem prze­
konaniem uwagi, wywołane ostatniem  
wystąpieniem p. Szujskiego w Czasie: 

Jednym z najzwyklejszych środków uży­
wanych w taktyce stronnictw, jest bez- 
wątpienia oskarżanie przeciwników swoich 
o te błędy i nadużycia, których się sa­
memu dopuszcza.

Jest to bowiem najwygodniejszy sposób 
wyjścia z kłopotu i spłatania zarazem do­
wcipnego figla nienawistnemu przeciwni­
kowi, jeżeli mu się podsunie po nieuda­
nym ataku broń, z którą się na niego na­
padało , i wykrzyknie głośno: Patrzcie, 
oto jest ów mężobójca.

Dlatego też nic a nic nie zadziwiło nas 
wystąpienie pana Józefa Szujskiego za­
mieszczone w Czasie z dnia 21 lipca b. r.

Autor ten zamierzył dokonać swem wy­
stąpieniem poczwórnej misji: l j  stanąć

“  ’ ’ " O V I  u t c  n a n  i i  iu  e  p r a n a  u a i C n j

tajemniczemu Stańczykowi, i że była mu 
słusznie zaaplikowaną w formie łacińskiej 
„denuncjatora." Autor widocznie mniema, 
że oskarżyć fałszywie niemiłych sobie lu­
dzi przed społeczeństwem o najczarniejsze 
zamiary, nie jest denuncjacją; ale oskar­
żonym podnieść głos i dowodzić, że ich 
niesłusznie oskarżają, to nic innego, tylko 
sykofantyzm.

Autor dla lepszej charakterystyki przy­
pomina czasy Kleona i pojawiającego się 
wówczas zastępu sykofantów, oskarżają­
cych współobywateli przed demosem, t. j. 
ludem, o zamachy na państwo.

My z naszej strony przypomnieć może­
my szanownemu autorowi, że po dojściu 
do władzy w Atenach oligarchji z Kritja- 
sem na czele, podobnież sykofanci byli 
morderczem narzędziem w ręku panującej

nie
s t w e m .

Prócz tych głównych punktów, autor
poświęca znaczną część artykułu szerokim
załom, ze me może potępić, tak jakby
sobie tego życzył, różnych a różnych 
rzeczy. J

n J )Z1T f  “ 7  żaIe; bo autor) mąjąc do 
łn ,,!L;L!! .utalentowane pióro, może śmia- 

wszystkiemu, co za 
tylko zechce ograni

I niczyjemu patrjotyzmowi.
Pozdrowienie bratnie 

Z polecenia komitetu emigracji polskiej 
A Tokarzewicz, 

pisarz komitetu.

Wiadomości polityczne 
1 korespondencje.

W iedeń 21 Hpea. Dzisiaj odbyło się
OWU n o s i p f l z p r n o  l__ji • .

Tajny fundusz.
POWIEŚĆ

przez

Jana Zacharjasiewicza.

(Ciąg dalszy.)
pługi czas trwało milczenie. Minister 

c z e k a ł  na pierwsze słowo monarchy.
— A co sądzisz, mości książę, o pola­

kach? zapytał wreszcie monarcha.
— Z polakami, — odparł minister — 

trudniej się będzie sprawić niżeli z wio­
chami. Najprzód polacy są narodem, któ­
ry miał długą historję własną, a to zna­
czy bardzo wielele. Jeżeli który naród 
tylko kilkanaście kartek w dziejach świata 
zapisze, to już tych kartek nie można 
ani zma,zać ani wydrzeć. Przy każdej spo­
sobności stawali polacy z temi kartkami 
przed opinją świata i koszta sądu płacili 
mieniem i krwią. Wprawdzie Europa od­
sądziła ich teraz od tego prawa i myśmy 
na to zgodzić się musieli, ale tylko za­
warte dzisiaj przymierze może nas w tej 
mierze zupełnie uspokoić. Pretenąje pola­
ków podzielone są dzisiaj między trzy 
wielkie mocarstwa, a interes osobisty tych 
mocarstw jest gwarancją, że te pretensje 
nie narobią nam nigdy kłopotu. W naj­
gorszym razie i ta  kwestja może kiedyś 
stać się „kwestją «porną“ w Europie, a 
w takiej chwili korzystnie jest mieć rękę 
w ej kwestji, bo można ją  dobrze zużyt­
kować. Ale i na. to trzeba wiele czasu, 
bo historja mierzy się na wieki... Stańmy

czyc do potępienia bądź to zdrożnych 
czynów, bądźto błędnych doktrvn a nie 1 . . . .  , ,
zechce podsuwać swoim przeciwnikom u 1 1  2J  HPca- Dzisiaj odbyło się 
rojonych złowrogich tendencji znowu posiedzenie wydziału budżetowego.

Co się zaś tyczy zasad i przekonań woiskowveb spraw
szanownego autora, o tych w powvższvm • i J , prawę co do podwyź- 
artykule małośmy sie mJgli d o w S zT e / płaCy 7 Jska- Z^adza 011 4  z ure-

Dowiedzieliśmysię wprawdzie że autor gulowan.ie“  P ła c y  poruczników, nadpo-
“  “  ^ o n s t r a c j i ,  Ppl,bisc,tów , S b * S ° '  ^
gracji, taniego patrjotyzmu (kosztownego ? rze,c.lwko podwyższeniu
zapewne tem bardziej); dowiedzieliśmy sie y kapi[anow le J klasy, i zamiast pro- 
dalej, że „usilnie o & w S ^  ^  W“° si
ale me uważając jej za Jm rL m  inte?e- S r i ,  e f i5  ' 8t d k  tÓJ o s t a t a i ś J ka- 
sow polskich; godzi się chętnie z inaczei ! • oficerów przy awansie na stopień 
myślącymi kolegami, z którymi go łączy vu)°7łr  WD° 81 ? na ekwiP°wanie
wspolnictwo wyższych dążeń i mvśli “ — v  •
aleśmy się nie dowiedzili, jakie to są te L r, ? ZCle re êr®nt oświadcza się za za- 
wyższe dążenia i myśli, stanowiące praw pr£wadze“ em dodatku po każdym piątym 
dopodobnie summum in te T e s ^  polskTch l K ?■ kw° T  100 z łr’
Wypadałoby oświecić błądzących k t ó r z y  J  A 7 ‘0skle™ o fe ren ta  toczy się dłuż- 
n ie  w i e d z ą ,  g d z i e  i l » *  K uta  ^
tychczas konsekwentnie przy rezolucii I u ka rządu.
Wypadałoby również wskazać s p o ł e c z e ń - L e r R e  gł,080waniem zabiera głos mini- 
stwu swoje nieomylne polityczne arkanu „ c e u s t  }  czyni mniej więcej nastę- 
bo Galicja dzisiaj l  j a / t o  już sam a S  L’S n o 's f e "  roku d°pi- °
przypuszcza -  gotowa nie wierzyć i n i e f c -  ^  -’ 5  k 'I^H e
Kląć in verba magistri. . (. ---—•*“ nassym zaczynać wojnę,

7 ”- — ““'J ' — mając wy- 1 mamy tylko na celu odebrać otuchę nie- 
szacunek dla jego zasług , żałujemy, przyjaciołom, którzy zagrażają bezpieczeń- 

raz ze podjął się obrony złej sprawy, a stwu państwa. Cel ten jednak wtedy tylko

bed2ie' deŹeli tfckże b8“ y i ł •• n ? ™ r i  Starał się tylko wszelką spekulację na upadek ducha w woi-
wmy koterji, której był rzecznikiem, zrzu- sku naszśm J
ci6 na barkl .... ,  I «Jakkolwiek mam zanadto dobrą opinję

0 oficerach austrjackich, abym mniemał 
że gotowość ich do poświęceń może być 
zawisłą, od kilkuset guldenów, — potrzeba 
z drugiej strony przyznać, że owa speku­
lacja na upadek ducha w wojsku naszem 
istnieje. Nie można jej zaś lepiej wyko­
rzenić, jak  tylko należytem uwzględnie­
niem przez delegacje uznanej przez nich 
potrzeby podwyższenia płacy oficerów.11

Na końcu dodaje hr. Beust tę uwagę, 
że obawa nieprzyjaciół, któizy zagrażają 
bezpieczeństwu państwa, odnosi się także 
do tych nieprzyjaciół, którzy „wewnętrzne­
mu konstytucyjnemu porządkowi państwa 
nietylko zagrażać mogą, ale już zagrażają.11

Wypadek głosowania doniósł nam wczo­
rajszy telegram.

— A. fr. Presse pisze o delegacji wę­
gierskiej :

„Jeżeli wydział budżetu wojennego bę­
dzie miał odwagę uchwalić wnioski sta­
wiane w przedwstępnych jego obradach,
1 jeżeli delegacje zatwierdzą te uchwały, 
wtedy jest nadzieja, że nadwyżka, jakiej 
żąda wspólny minister wojny na rok 1870 
będzie odrzuconą. Nie trzeba się jednak

Jeden z proskryboumnyeh.

Dziennik Poznański otrzymał z Paryża 
pismo następujące:
Komitet Zjednoczonej 
Emigracji polskiej.

—  Paryż, dnia 18 lipca 1869.
Le Comite (Boulevard d’ltalie.)

de l’Emigration Polonaise.
Panie redaktorze!

Odczytaliśmy w tej chwili w nrze 157 
waszego Dziennika sprawozdanie z pocho 
wania zwłok Kazimierza Wielkiego w Kra­
kowie i chcemy wTas zapytać, czy nie wie­
cie, dlaczego przy obchodzie ani jednem 
słowem nikt o emigracji nie wspomniał?

Na wysłanie delegata nie mieliśmy środ- 
tów, a zresztą, dzięki jw. biskupowi Ga­

łeckiemu, nie było i czasu po tem u; na­
szą wiąc solidarność z krajem, przy u- 
czczeniu popiołów wielkiego króla, obja­
wiliśmy w sposób jaki nam w takim wy­
padku pozostał. — Komitet zjednoczonej 
emigracji w dniu 6 lipca przesłał na imie 
jw. burmistrza miasta Krakowa dra Dietla 
stosowną depeszę telegraficzną.

więc na trzech wielkich pasmach historji, 
w Niemczech, we Włoszech i w Polsce, a* 
wszędzie tylko zarobić możemy!

Daj Boże, — odparł monarcha z tym 
samym dziwnym uśmiechem, który w po­
łowie ironję a w połowie dobroduszność 
oznaczał, —. Uaj Boże! Ale przyznam ci 
się, mości książę, żem już syt wielkich 
katastrof historji i chciałbym spokojnie 
dni moje przeżyć. Niech młodzi kłopoczą 
się ponad temi „pasmami historji!"

— Dzisiejsze przymierze stawia w per­
spektywie długi szereg lat spokojnych i 
błogich. Motywa tego przymierza, roze­
słane po Europie, są tak piękne i szczy­
tne, że rozbroją wszystkich nieprzyjaciół 
i sprowadzą dla poddanych państwa te 
złote czasy, o których piszą mędrce i śpie­
wają poeci!

Długi czas patrzał monarcha przed sie­
bie. Na ustach jego igrał ten uśmiech 
dwoistej natury, który zwolna przecho­
dził w uśmiech gotującego się dowcipu. 
Charakteryzowało to monarchę, że często 
tragiczne usposobienie duszy przecinał ja ­
kiem wesołem słowem, co nieraz dorad­
ców korony wprawiało w niemałe zadzi­
wienie. Nie najlepiej bowiem wychodzili 
przy tem.

— Bądź co bądź, ozwał się z nieja­
ką wesołością monarcha, — uporządkowa­
liśmy Europę, jak  racjonalni gospodarze. 
Posypaliśmy kopce, wyoraliśmy rowy, po­
zakładaliśmy folwarki i podzieliliśmy go­
spodarstwo między ekonomów. Co nam 
pola urodzą? nie wiemy. Ty książę, przy­
obiecujesz nam obfite plony. Oby się sło­
wa twoje sprawdziły. Powiadasz, że W ło­
chy są tylko wyrazem geograficznym i że

z tej strony żadna burza nam nie grozi. 
Pozew polski także nam nie sprawi kło­
potu,  bo jest nas trzech na jednego, choć 
ten argument najmniej mi się podoba... 
Ale mówisz w końcu, że motywa naszego 
przymierza są tak piękne i szczytne, że 
wszyscy nasi poddani z radości i szczęścia 
krzyczeć będą. Otóż to jest najlepsze sło­
wo, które uspokoić może. Zaufanie i mi­
łość poddanych, to są główne warunki 
spokojnej i niekosztownej administracji 
państwa. A co się tyczy tego drugiego 
przymiotnika, o ten mi najbardziej te ­
raz chodzi. Długie wojny, stagnacja han­
dlu i -przemysłu podkopały skarb państwa. 
Trzeba oszc^diucśei. i to wielkiej oszczę­
dności!

— Można będzie oszczędzić ^  wielu 
gałęziach bardzo wiele!

— Ale z jednej oszczędności bardzo 
się cieszę — prawił dalej monarcha z do­
wcipnym uśmiechem, który dygnitarza tro­
chę w kłopot zaczął wprowadzać, bo nie 
wiedział, o której pozycji monarcha mówi.

— O jakiej oszczędności ? ._ zapytał po 
chwili nieśmiało i przenikliwym wzrokiem 
spojrzał na monarchę.

-— Powiadasz mości książę — zwolna 
niowił monarcha że to, cośmy zrobili 
dzisiaj i temi dniami, sprawia powszechną 
radość w całem państwie naszem. Wielcy 
i mali cieszą się i śpiewają hosanna! Przy­
obiecaliśmy im miłość ojcowską, wieczny 
pokój i sprawiedliwość, jakiej dotąd nio 
bywało... Przy tak powszechnem zadowo­
leniu wszystkich ludów naszego państwa, 
włączywszy w to i owe „pasma historji,“ 
możemy więc śmiało z naszego budżetu 
wykreślić pewną pozycję, która ze wszyst­

kich najbardziej mi się nie podobała, dla­
tego, że nigdy jej dostatecznie skontrolo­
wać nie mogę!

' 7  Któraż byłaby to pozycja? — po 
chwili namysłu zapytał dygnitarz z prze- 
nikliwem wejrzeniem.

— Ten przeklęty... „tajny fundusz!"— 
odparł monarcha i z uwagą spojrzał na 
ministra.

Uśmiech, na który składały się różno­
rodne, często najprzeciwniejsze sobie myśli 
i uczucia, zaigrał na chudej twarzy dy­
gnitarza. Położył rękę na biurku i rzekł 
z całą swobodą:

—- Myślałem i ja  o tem. Pozycja ta  
w najlepszym razie jest niemoralną. Psują 
się ludzie, a często dzieją się nadużycia. 
Gdybym dożył tej chwili i tak  błogich 
czasów, żeby państwo bez takiej pozycji 
obejść się mogło, byłbym tak szczęśliwym 
jak  Symeon, gdy obaczył Chrystusa!.. Ale 
niestety J 0 takich czasów jeszcze daleko. 
Wprawdzie zbliżamy się do n i ch , ale na 
samym początku drogi nie możemy nagle 
ogołocić się ze środków bezpieczeństwa, 
do jakich nawykliśmy i państwo się przy­
zwyczaiło!.. Może być, że później...

Na te słowa powstał szybko monarcha. 
Uśmiech złośliwy okryty cieniem dobro- 
duszności okolił jego usta.

— Popsułeś mi mości książę — rzekł 
do ministra — całą radość dzisiejszego 
dnia. Nagadaliśmy dzisiaj t /le  pięknych 
rzeczy sobie i Europie, a ty kończysz po­
czątek tej nowej ery, przemawiając za 
„tajnym funduszem-14 Marzyłem, że prze­
cież raz pozbędę się tego niemiłego go­
ścia z mego budżetu, ale marzyłem na- 
próżno. Powiadasz nji teraz mości książę,

że aby ludy mego państwa cieszyć się 
i monarchę swego kochać mogły, potrze­
ba na to koniecznie — „ tajnego fun­
duszu!.."

— Najjaśniejszy panie!..
— Już dzisiaj daj mi pokój! Wierzę, 

że lepiej i dalej widzisz odemnie mości 
książę. Powiadasz, że bez „tajnego fun- 
duszu“ rządzić nie można, niechże i tak 
będzie! Tylko o jednę rzecz was proszę. 
Od dzisiejszego dnia, w którym rozpoczy­
na się era wiecznego, błogiego pokoju, 
pozwólcie mi wrócić czasem do zabawki 
mojej młodości. Po tylu bolesnych kata­
strofach, po rzekach krwi wylanej, po re­
dukcji banknotów i podpisaniu traktatów 
wiecznego pokoju pozwólcie mi, że na 
chwilę o tem wszystkiem zapomnę, a na­
wet... nawet... o „tajnym funduszu," który 
zawsze mnie alteruje! Bóg z tobą mości 
książę!

Rzekłszy to skłonił monarcha głowę, a 
minister dumnym krokiem opuścił gabinet.

Po wyjściu ministra stał monarcha czas 
niejaki i patrzał zamyślony przed siebie. 
Potem uśmiechnął się, jakby do myśli 
przyjemnej, która w tej chwili poczęła się 
w duszy jego. Otworzył boczne drzwi, 
przeszedł jeden, drugi i trzeci pokój. 
W czwartym zatrzymał się.

Był to mały pokoik i zakrawał na pra­
cownię chemika. Na małym kominku stały 
tygle. W szafach koło kominka leżały roz­
maite, jaskrawe farby w proszkach i sztu­
kach. Po drugiej stronie widać było różne 
żywice i wosk biały. Ponad kominkiem 
wisiały formy podłużne z różnemi n a p is a ­
mi i arabeskami.

Była to komnata najmilszych, bo dzie­
cinnych chwil życia monarchy. Skołatany 
burzą żywota, zmęczony wielkierai prze­
wrotami w dziejach świata, przyczem sam 
był i widzem i aktorem, zapragnął dzi­
siaj wrócić do tych młodych, szczęśliwych 
chwil życia, w których świeci nad nami 
tylko niebo jasne lub promienią się gwia­
zdy śród nocy le tn iej!..

Monarcha spojrzał rozmarzonem okiem 
na pamiątki swojej młodości. Obliczył w 
duchu, ile to katastrof i bolesnych wy­
darzeń przeminęło od tego czasu, gdy 
tej komnaty nie widział, gdzie był tak 
szczęśliwym!..

I ogarniając miłościwem okiem te po­
rzucone pamiątki, witał je  jak  dawnych, 
zaniedbanych znajomych i przyrzekał w du­
chu, że w wolnych chwilach życia znowu 
je odwiedzi, aby miłem wspomnieniem 
przenieść się przy nich do szczęśliwszych, 
błogich chwil, za któremi mu teraz tak 
tęskno!

A dawni znajomi w szafach i na ko­
minku uśmiechali się do monarchy, który 
przeszedłszy tyle w życiu i dokonawszy 
takich dzieł wiekopomnych, wraca znowu 
do nich, aby zbolałą myśl swoją odświe­
żyć i na chwilę zapomnieć to wszystko, 
czego dożył i co przecierpiał!..

I od tego dnia często odwiedział mo­
narcha tę komnatę poufną i zajmował 
się w niej robieniem laku w różnych ko­
lorach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

<
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łudzić bardzo tą nadzieją, bo nawet człon­
kowie podkomitetu obawiają się , aby się 
nie udało ministrom pozyskać większości 
delegacji dla żądanej nadwyżki. Z tego 
powodu większość członków podkomitetu 
zgodziła się na to, aby w projektowanym 
budżecie nie zadużo kreślić, lecz tylko 
takie porobić wykreślenia, aby nadwyżka 
żądana przez ministra wojny odpadła.

„Zamiar ten objawił się na dzisiejszem 
posiedzeniu tego podkomitetu.

„Czytano wyjaśnienia ministra wojny i 
załatwiono przy tem rozdziały 5 i 6 bud­
żetu wojennego.

„Przy każdej pozycji kreślono dość zna­
cznie po żywych dyskusjach/

Doniesienie dziennika Pester Correspon 
denz o dotychczasowych obradach wy­
działu, o którem wczoraj telegrafowano 
nam z Wiednia, brzmi jak następuje:

„Jeżeli z obecnego nastroju członków 
komisji wnosić można o przyszłych uchwa­
łach delegacji, to ze strony delegccji wę­
gierskiej stawiane będą wnioski domaga­
jące się znacznych wykreśleń w budżecie 
wojennym. Ogólne panuje przekonanie, że 
minister wojny z tego wszystkiego, czego 
się delegacja od niego -domagała, mało 
dotrzymać potrafił. Nie wątpią o dobrych 
jego chęciach, ale wątpią, czy posiada 
dosyć energji, aby stawić opór wpływom 
przeciwnym, nieprzyjaznym wszelkim re­
formom.

„W łonie komisji panuje przekonanie, 
że ”cały istniejący system wojskowy z grun­
tu jest fałszywy i że nie sposób przy ta­
kim stanie rzeczy pomyśleć o znaczniej­
szych zaoszczędzeniach.

„Pojedyncze pozycje i tytuły, w oczach 
tych wszystkich co uznają dotychczasowy 
system, nie są nawet zanadto wyposażone. 
Tylko w niektórych tytułach, mianowicie 
tyczących się zaopatrzenia wojska żywno­
ścią i mundurami możebne są wykre-
41ema

„Co się tyczy środków przeprowadzenia 
zmiany systemu, zdania członków komisji 
wojskowej są podzielone. Niektórzy chcą 
już teraz nie zezwolić na żądane przez 
ministra wojny sumy i tym sposobem przy­
musić go do wystąpienia z nowym syste­
mem już od przyszłego roku; drudzy, taki 
środek uważają za zbyt radykalny i nie- 
dający się przeprowadzić i wolą polecić 
ministrowi wojny wypracowanie nowego 
planu organizacji, którego koszta byłyby 
mniejsze aniżeli koszta teraźniejszej or­
ganizacji.

„Wprawdzie istnieje także trzecie zda­
nie, że organizacja wojska jest prawem 
korony i że w tych sprawach ani parla­
ment ani delegacja nie może wystąpić 
rozkazująco. Na ten ostatni zarzut odpo­
wiadają znów pierwsi, że wprawdzie pra­
wo korony do organizacji wojska jest nie- 
zaprzeczonem, ale równie niezaprzeczonem 
jest prawo parlamentu i delegacji zezwo­
lenia lub niezezwolenia na koszta tej or­
ganizacji. Delegacja więc nie zakreśli mi­
nisterstwu planu, ale zezwoli tylko na ko­
szta takiej organizacji, jaka podobać się 
jej będzie/

resa materjalne rozgałęziające się coraz I przyłączenie gmin miejskich ^  miasta
onnłfl«7 nvm. I zmienia DrzewidziauY rezultat i rozrywala rd z ie j w dzisiejszym ustroju społecznym, zmienia przewidziany

wymagają także i specjalnych przedsta- arbitralnie organiczną jedność, która wspól- 
wicieli. ność interesów pomiędzy mieszkańcami je-

Nowo i po raz pierwszy wchodzą do dnej miejscowości się wyradza, 
ministeriów oprócz p. Le Roux, p. Duver- Przed ostatniemi wyborami zdezorgam- 
gier prezydent sekcji w radzie stanu, do zowano w ten sposób 72 okręgi wyborc/e
ministerjum sprawiedliwości i w y z n a ń ;  w jedpym  celu stłumienia w narodzie -
Książe La Tour d’Auvergne, teraźniejszy pozycji i spowodowano przez to rozruchy, 
ambasador w Londynie do spraw zagra- które jak w Nantes, dość groźną przybra- 
nicznvch; a deputowany Bourbeau, dzie- ły postać.
kan  fakultetu prawa w Poitiers, do oświe- Przy pomocy takich środków ma ted) 
cenią publicznego. rząd izbę, która mu się zdaje o d p o w iadać

Dawny minister, margrabia Chasseloup- jego życzeniom, ale która bynajmmćj nie 
Laubat, powołany jest do prezydencji ra- jest lstotnćm i wiernćm odbiciem dązen 
dy stanu. Ministerjum stanu zniesionem pragnieu narodowych, 
zostało; funkcje jego przechodzą do mi- Nie potrzeba, jak mi się zdaje, dowo - 
nisterjów spraw wewnętrznych i do spra-1 szkodliwych następstw tćj sprzeczno , 
wiedliwości |b iją  one w oczy.

Reforma ta  może tylko znaleźć stron- Ostatni miesiąc dał nnm illustracjc do 
ników. Jest w niej oznaka, że cesarz pra- tego zarysu. Z jednej strony większość rzą-

j - •------- 1 ’  „„„ ..-i«’'«-dzema swych
sama się 

środek,
ne, na klóróm ^nie“ bę”d'zie’Tm grozić — I który chociaż liczebnćj przewagi n ie  ma 
jak tego dotąd bywały rażące przykła- za sobą, jednak moralnem popaiciem < 
dy — wyparcie się ich przez ministra ju potężny, t a k  dobitny daje wyraz po ęp
stanu. wych jego dążeń, że rząd  przyjm uje ten  pro-

Nowe ministerjum nie ma żadnej wybi-1 gramat w odezwie z 12 lipca, s*.
tnej cechy politycznej, i jest to ministe- roćm daje słuszność mniejszości izby n ad  
rjum przejściowe. Jeżeli było go trudno większością. Pierwsza nielogiczność parła- 
sformować, to nic jost ono jednak bynaj-1 mentarna.
mniej tak poronione, jak to skrajne dzień- Uczyniwszy to, tworzy minister.ium w któ-

I rój ta mniejszość nie figuruje, mimo przy-

zając 
na

Pan Duvergier, nowy minister sprawie- jęcia jej programatu 
dliwości, mający wprawdzie 77 lat, jest czność.
jednym z najznakomitszych prawników Ale trzecią, największą, i tę inaczejby już 
francuzkich, i w chwili układania projek- nazwać można, jest utrzymanie ,zby 
tów do zmian konstytucyjnych, obecnosc becnym jej składzie i chęc utrzymania 
takiego luminarza jest pożądaną. wszystkich autokratycznych wyborói , }-

Wielka rola, jaką rada stanu odgrywać żej scharakteryzowanych. Czyzby me było 
będzie w tej samej zmianie, nie będzie logiczniej daleko, nazajutrz po wydaniu przez
zkoszlawioną w duchu reakcyjnym przez senat nowych praw liberalnych, i o z  ą- 
margr. Chasseloup-Laubat, który jest mę- tę izbę „ postawie u steru spraw wewnę. 
żem stanu szczerze liberalnym. trzuych jakiego znakomitego przedstaw -

Nowy minister oświecenia p. Bourbeau cielą lewego środka—nazwisko Emila uin- 
(ieden ze 116) jest także znakomitym vier samo na pióro się prosi- i  powierzyć 
prawnikiem, ale w ogóle osobistość mało jemu zwołanie nowej izby, bez żadnej pre- 
znana. M ’ ze stx<my rządu.

Opinja prawdziwie oświecona, szczerze Kraj, oswobodzony od administracyjnego
żałować powinna usunięcia p. Durny, naj- nacisku, nie przyszłe juz większości depu- 
znakomitszego ministra cesarstwa, który towanych z fabryki pp. prefektów ale w ę- 
oddał niepomierne zasługi na swojem po- kszość czysto-liberalną, w którć] rządIzŻa­
lu; bodajby następca szedł w jego ślady, twościąby znalazł potrzebną silę i energi- 
jeżeli będzie miał czas do tego. czne poparcie. Pozycja ta jest tak piostą,

Nowe ministerjum ma przed sobą tru -ltak  jasną, tak zbawienną, że pojąc mc o- 
dne bardzo zadanie pogodzenia przeszło- żna, iż rząd, o którego liberalnych zamia- 
ści znanej i ogólnie potępionej z przy-1 ruch nie wątpię, nic chwyci się jej o 4 
8złością jeszcze ciemną i nieodgadniętą. I Zdanie powiedziane przez p. buitet. ' y 
Jednem z pierwszych jego zajęć będzie a qiCune solution, ces/ la dissolution- jest 
rozstrzygnięcie kwestji, czy ciało prawo- wyrazem usposobienia całej oświeconej czę- 
dawcze ma być zwołane dla dalszego ści narodu. Chcemy wierzyć że stanie się
sprawdzania swych wyborów. W takim ra- ono także programatem rządu i nowego
zie p. Forcade będzie miał obowiązek miuisterjum.
bronienia kandydatur urzędowych. Wytrwanie na dotychczasowej drodze, a

Pan Forcade, którego przyjście domini- raczej bezdrożu, kazałoby nam przecnync

^ Dziennik Pokrok ogła-
rym donosił nam nasz korespondent ( i  
w liście umieszczonym onegdaj.

Okólnik ten brzmi jak następuje:
L .  2229. p .

„Do pp. radców namiestnictwa i na 
czelników powiatowych!

„Mierosławski, do którego się odnosi 
moja odezwa z dn. 16 b. m. L. 2007 p 
miał odebrać od Józefa Fricza pismo, w 
którem tenże wyraża zdziwienie, że de 
mokraci w Galicji nic nie robią, kiedy de­
mokraci czescy prowadzą nader rozgałę­
zioną agitację. Pod koniec tego listu jest 
mowa, że jak Jan Huss podjął reformę 
religijną, tak samo „pełnomocnik wydzia­
łu samoistności Czech i Morawy" (wy­
dział ten, jak się domyślać należy, ma 
być sekcją jakiegoś ogniska rewolucyjne­
go! Red.) rozwinął chorągiew politycznej 
i społecznej reformy.

„Wiadomość, że obecnie (ze strony par 
tji młodo czeskiej) mają wystąpić przeciw­
ko Riegerowi i Palackiemu, znajduje po­
twierdzenie w liście pisanym przez czecha 
Rybę z Berlina, który powiada, że tych 
żywiołów, jakimbądź sposobem pozbyć się 
trzeba. Tenże sam Ryba donosi, że w ca­
łych Czechach urządzono składki na cele 
narodowe.

„Prócz tego Ryba miał przesłać 200 
złr. na medale pamiątkowe unji lubelskiej, 
które odbijają się w Paryżu, nadmienia­
jąc, że czesi wspólnie z polakami obcho­
dzić powinni tę uroczystość. Uroczystość 
ta , jak mi donoszący o tem zaręcza, ma 
się stać wspaniałą manifestacją. Obecnie 
wybito w Paryżu 10,000 medalików ze 
zwyczajnego spiżu, które w czasie uro­
czystości ludowi wiejskiemu po nizkiej ce­
nie 5 cent. sprzedawane będą.

„Tę poufną wiadomość, udzieloną mi 
w reskrypcie jego eksc. p. prezesa mini­
strów i ministra obrony krajowej i bez­
pieczeństwa publicznego pod. d. 27 z. m. 
L. 2070 — II, komunikuję panu pod pie­
częcią tajemnicy urzędowej, wzywając, że­
byś w zakresie swojej urzędowej działal­
ności na wszystko co do wspomnionych 
szczegółów odnosić się może, baczną zwra­
cał uwagę, i spostrzeżenia swoje bezzwło­
cznie mi udzielał."

Praga 1 lipca 1869 r.
Kierujący namiestnictwem 

K o 11 e r m. p.

F ran c ja .
(iV) P aryż  19 lipca. (Koresp. „Kraju.") 

Dziennik rządowy przyniósł nam nare­
szcie nowe ministerjum. PP. Forcade de la 
Roquette, Magne, Gressier, Niel, Rigault 
de Genouilly, Vaillant zatrzymali dotych­
czasowe swoje teki, z tą jedynie zmianą, 
że jedno ministerjum rozpa(jło się na dwa. 
Właściwe roboty publiczne zostają pod 
dyrekcją p. Gressier; rolnictwo i handel 
stanowić będą odtąd oddzielne ministe­
rjum., powierzone p. Alfredowi Le Roux, 
wice-prezesowi i członkowi mimsterjalnćj 
większości.

Rozdział ten czynności jest w duchu 
czasu, dni dawniejszych roboty publi­
czne i handel bardzo podrzędne zajmo­
wały miejsce w maszynie rządowej. Inte-

niki twierdzić usiłują. To druga nielogi-

miesięcy tymczasowym ministrem mary­
narki. Po zamachu stanu wszedł do ciała 
prawodawczego, jabo kandydat rządowy. 
Gorliwy sługa cesarstwa, został w miejsce 
ks. Napoleona wysłany dc Algieru w cha­
rakterze ministra kolon gdzie nienajlep­
sze zostawił po sobie wspomnienie. De­
kretem cesarskim z 25 maja 1862 r. zo­
stał mianowany senatorem-, i jako już 
niemłody, bo 65 lat liczący, zaczął się 
już oddawać spokojnym pracom literacRo- 
politycznym, zamieszczanym w Revue des 
deux mondes, gdy go nagle dekret cesar­
ski mianujący go ministrem, znów do ste­
ru rządu powołał.

Włochy.
Z Rzymu donoszą do Kreuz-Zeitung:
Sobór zniesie wielką ilość zakonów, nie 

zezwoli nawet na istnienie więcej jak pięciu 
zakonów, a mianowicie: jezuitów, domini­
kanów, franciszkanów, benedyktynów i ła- 
zarzystów.

W  Rzymie mają zamiar zmniejszenia du­
chowieństwa klasztornego, ponieważ przez 
nie wprowadza się do kościoła żywioł de­
mokratyczny i republikański.

Dalej sobór ma rozszerzyć władzę sę 
dziowską biskupów i ograniczyć niezawi­
słość proboszczów przez orzeczenie, że 
mogą być suspendowani w urzędzie.

Rozszerzenie władzy sędziowskiej bisku­
pów otrzyma niejaką równowagę przez 
ogłoszenie dogmatu „nieomylności papieża 
lez soboru".

„Słowem — pisze korespondent do Gaz 
Krzyżowej — kościół katolicki przez ten 
sobór ma być zamieniony w monarchję 
absolutną. Pytanie tylko, jak niższe du­
chowieństwo zapatrywać się będzie na tę 
reorganizację kościoła. To, co teraz sobór 
zamyśla zrobić, jest nietylko ustanowie­
niem niezawisłości kościoła albo raczej 
pierwszeństwa nad państwem, gdyż pod­
nosząc do wysokości dogmatu różne na­
uki kościoła o państwie, podnieca ducho­
wieństwo do oporu przeciwko państwu 
Sobór więcej jeszcze chce zrobić; chce on 
zastąpić jednę formę rządu drugą; chce 
przeprowadzić zamach stanu. Tem 
niepokoi się wielu katolików. “

— Dziennik Correspondance de Roma 
opowiada o odkryciu wielkiego spisku po­
laków przeciwko ojcom Zmartwychwstań­
com. Celem jego ma być odłączenie ko 
ścioła polskiego od Rzymu, a więc schizma 
cała emigracja ma należeć do spisku jak 
również Mazzini. Cały zaś ten spisek, we 
dług Correspondance de Roma ma być in 
trygą Moskwy, na której żołdzie jest Maz 
zini (!). Ojcowie Zmartwychwstańcy, we 
dług korespondencji, odkryli ten spisek 
tym sposobem uratowali kościół katolicki 
w Polsce.

kie nasuwają się z powodu obojętności naszćj 
publiczności nie czytającej polskich książek.

Przypominamy tu cały szereg publikacji 
pana Jana Radwańskiego: Część mądro­
ści ksiąg polskich. Kraków 1857. Do­
chód ze sprzedaży tego dzieła w ilości 1,035 
złotych ofiarował bezinteresownie p. Ra­
dwański na rzecz tow. nauk. krak. Nieco 

mitologji polskiej. Kraków 1862.—Prze­
gląd dzieła Ilałatkiewicza o świetle. Kra­
ków 1845. — O łaźniach. Kraków 1858.— 
Wierszyki facecji. 1857.—Żywot Kopernika. 
1853.—Żywot Ig. Krzyżanowskiego. 1849.— 
Żywot W. Studzińskiego. 1849. — O ogro­
dach (po 1850 r.) — O pszczołach (po r- 
1850.)— Książka wieczysta. Kraków 1862.- 
Hubaczka: O rybactwie pamiętnik krakow­
ski. 1866.—Jego staraniem wyszły dzieła: 
łomżyńskiego (Katedra), Gostomskiego 
(Gospodarstwo), Pysza {Stenografia).—On 
też nakładał na prace Juliusza Słowackie­
go jakoto: Król duch. Paryż 1847.—Złu 
księcia A Czartoryskiego. Paryż (1847 ?).— 
0 potrzebie idei. Ostatnią broszurę nakła­
dał w r. 1846 w Paryżu, a obecnie ogło­
sił ją w Krakowie w drugićj edycji (druk 
ludweisera w 8-ce str. 29.). Ta ruchliwość 

wydawnicza nieustanna a czynna, o ile dro- 
bue siły starczą, godną jest uznania.

ran ro reau e , kum egu piijjov.it , — --- < . mAwia
sterjum na miejsce reakcyjno-awanturni- się na stronę pesymistów, którzy m ią, 
czego p. Pinarda było powitane jako try- że nic się nie zmieniło, w  mamy jaa ua- 
umf opinji publicznej, stał się jej podej- wniej ministerjum p. Rouhera tylko Dez 
rżanym: raz jako przyjaciel i poplecznik]niego, i że duch jego nie zniknął z -lei
p. Rouhera, a co główna, jako kierujący rządowych wraz z jego osobą, 
wyborami tegorocznemi, i jako odpowie- Mianowanie go prezydentem senatu o 
dzialny ipso facto za wszystkie nadużycia czem mówią powszechnie, jako o fakcie speł- 
popełnione przez prefektów i całą admi- nionym (i które rzeczywiście nastąpiło- tiea.)

Np. Tlieeo teraz zwalą oraz arcykanclerzem państwa, pozwala isto 
m a ją c  za sobą potężnej indywidualności 1 pozoawic jego uuziaiu w spraWacu liiaju: 
dawnego ministra stanu, kto wie czy uda] Jeżeli spełnienie tego projektu stanie 
mu się wyjść zwycięzko z zapasów. W k a-|n a  zawadzie, to chyba chęć pana Rouhera 
żdym razie ta smutna kwestja kandydatur 
rządowych przyjdzie znowu na porządek 
dzienny i odsłoni przed oczami świata 
szpetne swe blizny.

Jakkolwiek zapatrywać się zechcemy na 
stanowisko ciał reprezentacyjnych, w ka­
żdym razie misją ich jest być przedsta­
wicielami narodu, strażnicą prawa i kon­
trolą rządu. Celu tego dopiąć może ciało 
reprezentacyjne jedynie w tym razie, jeśli 
wyszło samodzielnie z wnętrza narodu, bez 
bezpośredniego lub pośredniego udziału 
rządu. Kiedy mający być dozorowanym 
sam sobie wybiera nadzorcę i sędziego, 
wybór taki nie daje najmniejszej rękojmi 
niezależności i słuszności.

Nie twierdzimy, ażeby rząd — który 
w wolnych krajach ma u steru ludzi bę­
dących przedstawicielami większości — 
nie miał prawa, przy okoliczności wybo 
rów, zamanifestowania swych dążeń, i po­
wiedzenia, którzy kandydaci są najlepszy­
mi przedstawicielami jego programu. Ale 
na tem powinna się ograniczyć jego dzia­
łalność; do kraju samego należy reszta,

We Francji dzieje się de facio przeci­
wnie. Rząd, wynalazłszy sobie kandydata 
po myśli, wypowiada walkę kandydatowi 
narodu. Dzięki olbrzymiej maszynie cen 
tralizacyjnej, polecenie ministerjalne prze­
chodzi w czyn za współudziałem 89 pre­
fektów, 300 podprefektów, 2941 sędziów 
pokoju, 32,000 merów i tyluż proboszczów, 
oraz 46,000 nauczycieli po gminach.

Żandarmerja, straż wiejska, służba ro­
gatkowa i pocztowa dokłada wszelkich 
starań, aby swych zwierzchników o gorli­
wości swej przekonać. Pół miljona ober­
żystów, szynkarzy, dystrybutorów tabacz- 
nych, których patenta zależą od admini­
stracji, robią co mogą, aby na dobrą za­
służyć kreskę.

Kandydat rządowy rozporządzający taką 
energją, obwożony tryumfalnie pj-zez pre­
fekta po okręgu wyborczym, polecany z 
ambon w imie zbawienia duszy, przedsta­
wiany na bankietech, obiecuje zsypać hoj­
ną dłonią na swych wyborców dobrodziej­
stwa rządowe, koleje, drogi, kanały, szko- 
’y, poczty, kościoły; a wyborcy ciemni i 
nieokrzesani po większśj części, nie umie­
jący czytać i mówić po francuzku, wierzą 
mu święcie; bo i jakże nie wierzyć, gdy 
prefekt rozsyła buletyny wyborcze i kan­
dydata w imieniu samego cesarza poleca.

Gdzie obietnice nie wystarczają, tam 
podrzędni sprzymierzeńcy dopuszczają się 
groźby, i straszne widmo socjalnego prze­
wrotu w ostatnićj chwili na pomoc przy­
chodzi.

Takiemi środkami udaje się rządowi 
przeprowadzić po wsiach większość swych 
iandydatów. Ale zostają jeszcze miasta, 
które wotują uie podług ukazu. Tutaj in­
nych środków potrzeba, żeby szalę na swo­
ją stronę przeważyć. *

Na krótki czas przed wyborami, korzy­
stając ze służącego mu prawa, rząd zmie- 
n'a okręg wyborczy; zostawia wprawdzie 
prawem przepisane 35,000 wyborców jako 
minimum, ale dochodzi do czterdziestu kil­
ku tysięcy, gdy mu tego potrzeba i przez

wzięcia w przyszłości czynniejszego jeszcze 
udziału, i perspektywa zajścia w izbie i w 
ministerjum miejsca leadera prawicy kon 
serwatywnej i dynastycznej

Rozwiązanie tej zagadki nie da na sie 
bie już długo czekać.

Paryż 20 lipca. Z dziesięciu nowo mia­
nowanych ministrów, pięciu zupełnie no 
wych osobistości wchodzi w skład nowego 
gabinetu francuzkiego, nie od rzeczy więc 
będzie, na tem miejscu zapoznać czytel­
ników z ich przeszłością, uzupełniając w 
ten sposób szczegóły podane powyżej przez 
naszego korespondenta.

Nowy minister sprawiedliwości p. D u­
v e rg ie r , był już prezydentem sekcji w 
radzie stanu. Jako adwokat zyskał sobie 
niepospolity rozgłos, i jest autorem kilku 
dzieł wielkiej wartości między innemi: 
Zbioru instytucji, praw i ustaw zasadni­
czych ludów Europy i obu lądów Ameryki. 
W 1864 został mianowany członkiem ko­
misji , wysłanej dla zbadania powodów 
sporu między rządem egipskim a towa­
rzystwem przekopu międzymorza Suez, 
i z tej misji umiał się wywiązać z taktem 

bezstronnością. W nowem ministerjum 
będzie on zapewne jednym z pierwszych 
mówców,zdolnych odpierać pociski opozycji.

Minister spraw zagranicznych książę 
de la  T ou r d’A uvergne, zaczął swój za­
wód dyplomatyczny jako wolno praktyku­
jący attache w ministerjum spraw zagra­
nicznych za Ludwika Filipa. Rewolucja 
1848 r. nie przerwała jego zawodu, słu­
żył on równie dobrze rzeczypospolitej, 
jak potem cesarstwu, to też w nagrodę 
zasług, zajmował z kolei najważniejsze 
miejsca dyplomatyczne, począwszy od 
Rzymu do Londynu. Mówca nieszczegól 
ny; liczy obecnie lat 45.

Pan B o u rb e a u , który po p. Duruy 
obejmuje ministerjum oświecenia publicz­
nego, jest znakomitym prawnikiem i kra­
somówcą, znanym z świetnej przemowy 
w zgromadzeniu konstytuanty w 1849, do 
którego został wybrany z departamentu 
Vienne 50,000 głosami. Pan Bourbeau gło­
sował zawsze ze stronnictwem demokra- 
tycznem umiarkowanem. Ostatecznie był 
dziekanem wydziału prawniczego.

Pan A lfred  de R o u x , minister rol­
nictwa i handlu, były wiceprezydent ciała 
prawodawczego, za młodu był kierowni­
kiem jednego z największych domów ban­
kierskich Paryża. Biegły w sprawach finan­
sowych posiada on zaufanie ludzi tak zwa­
nych praktycznych ciała prawodaweżego, 
jest zaś oprócz tego poetą i powieśeiopisa- 
rzem. Jeden z jego romansów p. t. Hen­
riettę miał w swoim czasie znaczny roz­
głos pomiędzyj ̂  haute-bourgeoisie paryzką. 
Trudno określić, do jakiego odcienia po­
litycznego p. de Roux należy, utrzymują 
jednak powszechnie, że się będzie trzy­
mał zasad liberalnych i że arkadyjczykom 
sprzyjać nie będzie.

Nakoniec hr. C h a s s e lo u p -L a u b a t, 
minister marynarki, był już w 1849 r. 
posłem z Charente do zgromadzenia pra­
wodawczego. W r. 1851 był przez sześć

P rzegląd  piśmienniczy.
Pod tytułem: Przeklęty pieniądz

Fryd. Bastiat, ekonomista francuzki napisa 
zeszyt, który bardzo przystępnie dowodzi 
że ilość pieniędzy, brzęczącćj monety 
lub papierów w rękach jednostek wcale nie 
stanowi bogactwa kraju — i to zmieszanie 
pojęć „pieniądz" i „bogactwo" prowadzi 
szcie do zagłady"iuD^nęuźy.' nare

Jakkolwiek pierwsze twierdzenie odda 
wna stało się prawdą ekouomji polityczni 
jednak rzecz jest tak dostępnie opowiedzia 
na i z taką werwą, że zachęcić mo 
że niejednego do przeczytania i dowiedze 
nia się, co stanowi istotny charakter „pie 
uiędzy" nad czćrn nigdy nic pomyślał, jak 
i nad wielu innemi rzeczami. Chuda ksią 
żeczka może zachęcić do zastanawiania s 
nad biegiem codziennego życia i do poszu 
kiwania innych książek podobnego ro­
dzaju a w nich objaśnienia niejedućj nie- 
zrozumiałćj rzeczy, z którą jednak co dnia 
żyje się, albo nią się żyje. Ponieważ bez­
imienny tłómacz obiecuje szereg przykła­
dów podobnych, radzimy mu, aby sta­
rał się naśladować lekkość oryginału, ale 
odrzucił francuzkie zwroty w tłómaczeniu 
gdyż są i niezrozumiałe i ciężkie.

Zwiastun Ewangieliczny, pismo cza­
sowe, wychodzące pod redakcją ks. pasto­
ra Otto od roku 1863, pierwotnie w War 
szawie a obecnie od lat dwóch w Cieszy­
nie, jest jedynćm ewangielickiem kościel- 
nem pismem w języku polskim. Stojąc na 
stanowisku wyznaniowćm, pismo to, jest 
przejęte duchem czysto chrześcjańskim. 
Obok artykułów religijnych i budujących, 
znajdujemy tu i rzeczy historyczne, jak: ży­
wot Frycza Modrzewskiego, Jana Ostroro 
ga, Bernarda Ochina, dzieje zboru warszaw­
skiego, obecnie drukują się dzieje zboru 
krakowskiego. Styl przystępny dla wszyst­
kich. Dotąd rozchodzi się około 500 egzem 
darzy. Cena w Austrji z przesyłką rocznie 
2 z łr-40 kr. Jako dodatek wychodzą: Wer- 
dańskie wiadomości misyjne, — nader po­
żyteczne dla ludu z powodu różnych etno­
graficznych wiadomości wplatanych w opo­
wiadania o postępie chrześcjaństwa wśród 
pogan. Każdy numer Zwiastuna ma 2 ar­
kusze druku.

Dzicjopis Żywiecki do druku podany 
przez Jana Radwańskiego. Kraków. Na­
kład J. K. Kleszczyńskiego 1866 w 8ce 
str. 69. . -

Jakkolwiek książeczka ta wyszła przed 
laty kilkoma, zwracamv utwagę na nią, raz 
z powodu że dotąd żadne pismo o nićj uie 
pisało, po wtóre, że dochód z rozprzedaży 
dziełka przeznaczono na najszlachetniejszy 
cel, bo na kaleki pozostałe z ostatniego 
powstania. Winniśmy zatćm pokup dzieła 
zalecić jak najmocnićj, zwłaszcza iż książka 
Zaciekawia czytelnika podając kronikę wy­
padków od r. 1606 do 1774 odnoszących 
się do mało znanćj miejscowości kraju. 
Księgę tę głównie pisał Andrzćj Komonie- 
cki wójt żywiecki zmarły 1733 r ,  spisy­
wano też w nićj sprawy urzędu żywieckiego.

Jako osobliwość i znamię trudności wy­
dawniczych w Galicji, godzi się zwrócić u- 
wagę na to, że pan Kleszczyński łożył na 
druk, pan Radwański opracował przedmiot 
bezinteresownie, a druk książeczki ciągnął 
się lat pięć, bo zaczął się r. 1862 w dru- 
sarni Wywiałkowskiego, a ukończył Sję r. 
1866 w drukarni Czasu. Jest to zawsze za­
sługa wytrwałości pana Radwańskiego, któ­
ry nie ustaje w wydawnictwie mimo, iż 
przychodzi mu przełamywać trudności, ja-

Pismo pedagogiczne Szkoła zasilane bez­
interesowną pracą piszących i wydawane w 
nadziei lepszego powodzenia. Jest to jedyny 
organ towarzystwa pedag. zawiązanego w 
tym celu, by nauczyciele oświecając się wza­
jemnie, wpływali skutecznićj na oświatę lu­
du. Pismo liczyło przeważnie na poparcie 
r a d  p o wi a t o wy c h  i o wychowanie'dzie­
ci troskliwych r odz i c ów,  bo domagać 
się od nauczycieli wiejskich, skazanych na 
nędzę, by pismo z własnych opłacali pie­
niędzy, jest prawie niepodobna. Tymczasem 
uczy nas doświadczenie, że pod rządem ab­
solutnym, musiała każda szkoła mieć nie 
mieckie pismo pedagogiczne: Schulbote; 
kiedy nam zaś wolno mieć własne pismo, 
prosi tow. pedag. bezskutecznie r ady  p o ­
wi a t owe ,  by chociaż na dwie uczelnie je­
den egzemplarz Szkoły prenumerowały. A 
przecież pismo kosztujące tylko 4 zlr., po- 
winuoby przy dobrych chęciach i przejęciu 
się ważnością zadania znaleźć fundusz. Tym­
czasem podrzędne utrzyma się pismo, lecz 
pismo zajmujące się ź r ó d ł e m  oś wi a t y  
nie poraź pierwszy u nas suchotniczy wie­
dzie żywot.

Przed laty upadło wyborne pismo pe 
dagogiczue wychodzące w Poznaniu: Szko­
ła polska redakcji nieodżałowanego i za­
cnego ś. p. E. Estkowskicgo, bo nie miało 
poparcia; podobny los spotka prawdopo­
dobnie Szkołę wychodzącą we Lwrnwie, bo 
nauczyciele 2,000 szkół ludowych w nędzy 
r a d y  p o wi a t o w e  o b o j ę t n e ,  a rodzice 
nawet z a moż n i  w przekonaniu, że dopeł­
nili powinności posyłając dzieci do szkoły 
nie poczuwają się do obowiązku, by w celu 
utrzymania c i ą g ł e g o  ze s z k o ł ą  s t o ­
s unku ,  obznajomili się bliżej z potrzebanr 
szkoły.

Skutkiem tej obojętności jest, że gdy 
przyjdzie wysłać delegata do r ady  s z k o l  
nćj ,  lub wybrać do wydziału w radach po 
wiatowych, nie ma między kim wybierać 
Dokąd nie postaramy się sami o pełnole 
tuość, zostaniemy zawsze politycznemi dzie

z naszemi wewnę- trzneun potrzebami, l o k ł a d n e  o b z n a j m i e n i e
się z potrzebami szkół, opatrzenie ich w 
niezbędne pisma, jakiem jest Szkoła doda 
siły głosowi podniesionemu w interesie o 
światy narodowćj, która o naszćj stanowi 
przyszłości.

Poprowadzono więc komisję na pierwsze a 
piętro, a po przebyciu długich korytarzy, 
podprzełożoua doszedłszy do rogu prewe- 
go pawilonu, wsk-ozała komisji podwójne 
drzwi drewniane, zasunięte ryglem, w któ­
rego skoblu tkwił kołek.

Za otwarciem drzwi owych, ukazała się 
celka ciemna prawie zupełnie, gdyż okno 
aż pod sam wierzch było zamurowane , i 
tylko wąziuchna pozostawiona szczelina, 
którą się przemykało światło. Wyziew 
smrodliwy buchnął przeze drzwi, gdyż w 
owej celce znajdowała się wygódka z o- 
tworem niezamkniętym a uchodzącym do 
dołów kloacznych. W celce tej, na 7 kro- 
ców długiej a na 5 do 6 szerokiej, ujrza­
no tuż przy drzwiach, na garści startego 
na proch barłogu, postać kobiety nagiej, 
siedzącej na ziemi. Ciało jej czarne jakby 
cominiarza, bo od niepamiętnych czasów nie 
jyło myte, włos rozczochrany, błotem po- 
zlepiany, wzrok trwożliwy, wyraz twa­
rzy przestraszony, a ciało niezmiernie wy­
chudłe. Widok tej kobiety przeraził obe­
cnych; za otwarciem drzwi wołała:

— Dobrodzieju! będę posłuszną... jeść 
jeść!

Sędzia uspakajał ją  i kazał podać je ­
dzenie, które przy drzwiach stało na dwóch 
miseczkach, nieco jarzyny i łazanek. Po­
chwyciwszy chciwie, lękami jeść poczęła.

Sędzia poleciwszy członkom komisji, 
aby nic poruszonem nie było, sam poje­
chał po JE. ks. biskupa.

W trzy kwadranse później ks. biskup 
przybył, a gdy zapalono świece i ujrzał 
tak uwięzioną jak i jej celę, oburzył się 
niezmiernie, mówiąc:

Bezbożne kobiety, jak mogłyście do­
puścić się takiego okrucieństwa, klątwę 
na was rzucę!

W tej chwili nadszedł spowiednik, któ­
remu j. eksc. zaczął robić wyrzuty. Kape­
lan, zmieszany, tłómaczył się, że to obłą­
kana; że niepodobna było jej dawać o- 
dzieży, bo drze na sobie, i niezmiernie 
się dziwił, zkąd się o tem mógł sąd do­
wiedzieć.

Sędzia polecił zakonnicom, ażeby swą 
koleżankę przeniosły do widnej celi, oraz 
aby jej dały odzież; przeprowadzono ją 
też na dół, dano łóżko i pościel. Następ­
nie spisano i podpisano protokuł.

Nazajutrz komisja zjechała znowu. Tym 
razem w towarzystwie lekarzy sądowych, 
dla zbadania stanu zdrowia oswobodzonej. 
Zastano ją  siedzącą z nogami pod sobą, bo 
przez czas 20-letniej niewoli tak — z przy­
czyny braku sprzętów i posłania — przy­
zwyczaiła się siedzieć. Lekarze obejrzeli 
ją  troskliwie, lecz oprócz odgniecenia i 
zaczerwienienia kolan nic nie znaleźli.

Na pytanie lekarzy odpowiadała wpra­
wdzie bez związku, ale łagodnie, widok 
tylko księdza lub zakonnicy wprawiał ją  
w napad gniewu i miotała na nich obelgi 
straszne. Lekarze udali się na obejrzenie 
celi, ale znaleźli już i okno wybite, celę 
wyczyszczoną i wychodek zatkany (szkoda, 
że p. sędzia nie opieczętował miejsca tak 
ważnego). Oświadczyli atoli, wysłuchawszy 
opisu, jak poprzedniego dnia wyglądało, 
że najzdrowszy człowiek pozbawiony świa­
tła, pościeli, ciepła i wystawiony na wy­
ziewy takie w pół roku mógłby zmysły 
utracić.

Poczem w rozmownif-y spisywano pro- 
«, lekarze powiedzieli, iż aby chor 

mogła przyjść do lepszego stanu zdrowia 
i aby można o niej orzec stanowczo, wiu- 
na być przeniesioną do szpitala obłąkanych 
i oddana nod dozór zaknnmWh lzfnra łom

Rozmaitości.
Kraków 23 lipca. Całe miasto wzruszone 

jest dziś niespodzianćm odkryciem zakon 
nicy więzionćj od lat dwudziestu, wieść 
z ust do ust przelata, wszędzie o tćm ty­
ko mówią, wszyscy nie mogą przyjść do 
siebie z oburzenia, jakim ich napełnia do 
wód okrutnego, średniowiecznego barba 
rzyństwa w drugićj połowie 19 wieku 

Ponieważ wieści sprzeciwiały się jedne 
drugim i najrozmaitsze krążyły pogłosk 
przeto staraliśmy się zebrać najwiarogo 
dniejsze szczegóły i potrafiliśmy je uzy­
skać od jednćj z osób obecnych czynności 
sądowćj i znalezieniu uwięzionćj.

Tutejszy sąd karny odebrał list bezi 
mienny, w którym zawiadomiono go , 
iż w klasztorze Karmelitanek bosych, na 
Wesołćj, znajduje się od 20 lat przeszło 
zakonnica uwięziona w celi ciemnćj, nie 
palonćj, całkiem naga. Sąd wahał się 
dać wiarę listowi bezimiennemu, szczegóły 
atoli w nim zawarte, były tak dokładne- 
ini, iż zadecydowano zesłać komisję do 
klasztoru.

Na dniu tedy 21, przed południem, sę­
dzia Gebliard, w towarzystwie auskultanta 
i dwóch obywateli p. St. G. i T. P. jako 
asystentów sądowych, wsiadłszy w dorożkę 
udał się do j. eksc. ks. biskupa Gałeckie­
go, z prośbą o upoważnienie do zrobienia 
rewizji. Ks. biskup wydelegował ks. prała 
ta szpitala, poczćm wszyscy udali się na 
Wesołą do rzeczonego klasztoru.

Po przybyciu ks. prałat zapytał o ks. 
kapelana, (którym jest karmelita z Czer­
ny), a że go w domu nie było, zadzwo 
niono do furty i oświadczono, że z rozka­
zu sądu, a za piśmiennćm upoważnieniem 
ks. biskupa (które doręczono), ma się od- 
być w klasztorze komisja,

Po kwadransie oczekiwania odsunięto 
rygle i otwarto furtę, którą sędzia natych­
miast kazał zamknąć napowrót, a klucze 
wziął do siebie.

Ponieważ przełożona miała być słabą, 
)rzeto sędzia oświadczył zastępującćj jćj 
pannie przeoryszy, że wzywa ją w imie­
niu prawa, ażeby odpowiadała sumiennie 
i prawdziwie na jego zapytania — poczćm 
zapytał ją: .

— Czy znajduje się w klasztorze panna 
Barbara Ubrik?

Usłyszawszy to nazwisko, trzy obecne 
zakonnice^ przeraziły się niezmiernie i chcia­
ły uciekać; sędzia atoli rzekł, żeniewolno 
im odalać się, że winne są posłuszeństwo 
władzy, w którćj imieniu działa.

P- przeorysza po długićm wahaniu się, 
rzekła drżącym głosem, że jest, lecz gdy 
sędzia domagał się, ażeby komisję do nićj 
zaprowadzono, podprzełożona odpowiedzia­
ła, iż tego uczynić nie może. Wymówka 
ta atoli nic nie pomogła, a p. podprzeory- 
sza widząc, że opierać dłużćj nie przyda 
się na nic, uległa.

oddana pod dozór zakonnic (!) które tam 
chorych pielęgnują. (Dziś to ma nastąpić).

Następnie udano się do celi panny prze­
łożonej dla zrobienia rewizji i wyszukania 
papierów, mogących rzecz wyjaśnić. Pan­
na przełożona przeczyła, aby jakowe istnieć 
miały. Zapytana raz jeszcze, aby pod su­
mieniem jako zakonnica zeznała, gdzie są 
papiery, odpowiedziała: „nie wiem/

Ofiara urodziła się w r. 1817, a w r. 
1837 wykonała profesję. Zeznania zakon­
nic co do epoki jej uwięzienia krzyżo­
wały się z sobą, wykazało się atoli w koń­
cu, że od r. 1848 była zamkniętą.

Nad wypadkiem tym nie ma co robić 
komentarzy, iakt za nadto oburzający, 
uby go można z zimną krwią dziś sądzić. 
Śledztwo tylko nader umiejętnie a ściśle 
przeprowadzone mogłoby wykryć całą tę 
tajemnicę.

Nie wątpimy, że szanowny sędzia spra­
wę prowadzący wszelkich dołoży usiło­
wań, są jednak pewne już w początkach 
śledztwa poczynione drobne z pozoru uster- 
ki, które truduo naprawić. Nie przypisu­
jemy ich wcale obojętności, lub niedobre­
mu wzięciu się do rzeczy, leCz wrażeniu 
przerażającemu, jakie taki niezwykły, okro­
pny widok mógł wywrzeć na członków 
komisji.

P o ż a r y .  — W  dniu dzisiejszym o godz. 11 '/», na 
W olnicy, w wielkim składzie  drzew a Nussbauina 
zajęła  się przy  topieniu m ieszanina smoły i smo- 
łowca przeznaczona do pociągania dachu. Zanim 
atoli obie s traże  przybyły, ogień ju ż  przez domo­
wników ugaszonym został.

U godzinie 1 po południu pow stał drugi w dniu 
dzisiejszym  pożar, tą  razą  w brow arze p . Gincyka. 
położonym przy ulicy śW. F ilip a  na K leparzu, 
w sku tek  isk ier, które dostały się na  dach p rz e z  
zbyt niski i n iezaopatrzony bezpiecznikiem  komin. 
S traż  ogniowa m iejska i ochotnicza stanęły  na­
tychm iast na  m iejsu pożaru  i takow y ugasiły.

T r z e c i  p o ż a r  w dniu dzisiejszym  pow stał o 
godz. 3ciśj w fabryce zapałek , wewnątrz sk ładu  
m aterjałów  drzewnych i palnych, zkąd w ydostaw­
szy się n a  zew nątrz ogień wybuchnął z całą,
S traż  ochotnicza n a jp rz ó d ,  a tuż za  n ią  m iejska 
przybyła. P rzez  długi czas napróżno starano  sig 
opanować żywioł. M ury nader cienkie, bo na j e ­
dnę cegłę i to na  bok kładzioną, a  bardzo  wy­
soko w yciągnięte groziły upadkiem , i w istocie 
zaledwo p. Marynowski, jed en  z s t r a ż y  ochotni­
czej, u s u n ą ł  się, runęła  północna część muru, — 
n a s tę p n ie  m ur szczytowy w schodni; resztę murów 
a ż  do wysokości okien osękam i zwalono.

D nia 19 b. m. otrzym ali na uniw ersytecie J a ­
giellońskim stopień m agistra  farm acji: pp. K a r o l  
Jezierski z Z a to r a ,  E d w a r d  F i s c h e r  ze L w o­
wa, K o n s t a n t y  K a w s k i  z K rakow a, M i c h a ł  
K w i e c i ń s k i  ze Skrzyd lnćj, W ł a d .  N a h l i k  

Tuchowa i M a r c e l i  Ż y m i e r s k i  z T arnow a. 
Z a b a w a  o g r o d o w a  w W ieliczce połączona 

lo te rją  fantow ą i ogniam i sztucznem i, od raczana  
k ilkak ro tn ie  z powodu niepogody, odbędzie się 
ostatecznie w niedzielę dnia 25 t. m. z program em  
p o p rz e d n io  podanym. Pociąg spacerowy odejdzie 
o 3 godz. po południu według wiedeńskiego p o łu ­
dn ika, a wracać będzie o l2  w nocy. Towarzystwo



„Muzy1- weź- .ie udział w tćj zabawie. Spodziewać 
się należy, że i inne towarzystwa zaproszone na 
tę zabawę, jak również publiczność krakowska, 
liczny udział w niśj weźmie.

Zarząd żup so ln y ch  w  W ie lic zce  zawiada­
mia nas, że w skutek zmiany rozkładu jazdy na 
kole: żelaznej między Krakowem a Wieliczką, 
odwiedzać można kopalnie wielickie we wtorek, 
czwartek i sobotę, każdego tygodnia, o godzinie 2 
z południa. W razie, gdyby w te dnie święto przy­
padło, kopalnię następnego dnia odwiedzać można. 
W inne dnie i przed południem kopalnia zamkniętą 
jest dla publiczności.

KRAJ z soboty 24 lipca 1869.

witość, kwitnie przemysł i handel, panuje cichość 
spokój powszechny, trzeźwość. Nie ma tu prawie jak 
u nas szynków wódczanych, ludowych „Schiink- 
Zimmer,“ bo w mieście mającóm około 15,000 
mieszkańców, zaledwie naliczyłem ich parę. Z cie­
kawości nieraz zajrzawszy do nich, zdumiony zo 
stałem panującym porządkiem, najprzyzwoitszem 
zaś zachowaniem się gości pijących cienkie piwko, 
bo o wódce nie ma mowy,

Są tu także między innemi zatrudnieniami miej- 
scowemi sklepy korzenne, winiarnie, liczne ka- 

 ̂wiarnie, różniące się od naszych nie towarami, 
i lecz towarzystwami, któro nie szukają w nich aniłfc I 1 ozi un wj ̂  w Uit.

„O gniw o, pismo literackie, wychodzące w Ko- pociechy, ani rozrywki, ani zabicia drogiego
łomyi, donosi: że ludność polska miasta Czernio 
wiec wystosowała petycję do bukowińskiśj rady

cza­
su, ani nie odnoszą się do „starćj praktyki."

Z podniesionym duchem ku niebu, łzą w oku,
szkolnej, względem zaprowadzenia języka polskie- wśród głębokich uczuć, smętnych marzeń, pomy- 
go jako obowiązkowego dla polaków w tamtejszych ślałem sobie, mój Boże 1 jakiż to kraj błogi a 
szkołach średnich Petycja, według Ogniwa, zao- tak ubogi, nieszczęśliwy, lud obdarty, bosy ’
patrz ona tysiącami podpisów, zostanie wkrótce 
przesłaną na ręce wymienionej rady.

D atę śm ierci ś. p. Treuto w ek iego  mylnie po­
daliśmy. Dniem zgonu znakomitego filozofa był 
16 czerwca, a 19 przeniesiono zwłoki zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku. Jeden tylko z ro-

podupadłe, zdemoralizowane, zasiane szynkowniami, 
pełne opojów. Czyliżby na tę dobrowolną a bardzo 
upowszechnioną chorobę, niebyło j uż u nas żadnćj 
rady, żadnego lekarstwa?

Prawda, że rada miejska krakowska, pomna 
swoich obowiązków i powinności obywatelskiśj,

dakow był obecny przy złożeniu do grobu trumny, podniosła głos w tój sprawie, i chciała temu złe- 
ktorą memcy trzema wieńcami ozdobili, i nad mu zaradzić przez wypracowanie projektu do 
którą dwiema mowami, w imieniu uniwersytetu ustawy ograniczającśj przynajmnićj tę klęskę kra- 
i s owarsyszema wolnych mularzy, oddali cześć jową do pewnego stopnia, ale z powodu pewnych 
mężowi, który wśród nich zasiewał ziarna mądrości, wątpliwie zrozumiałych, niby prawnych formułek 

W ladomość o zgonie autora wychodzącego w Po- statutu krakowskiego, praca ta dwuletnia na jed­
n an iu  P a n t e o n u  w i e d z y  doszła do Lwowa nćm z posiedzeń rady ni. Krakowa, uchyloną zo 
a 0. b. m. do redakcji Mrów/cif która ją w naj- 1
bliższym swoim numerze d. 15 lipca ogłosiła.

N adużycia  w o jsk a  w  T uszo  w ie. W nrze 109 
Kraju umieściliśmy w streszczeniu korespondencję 
z Mielca, donoszącą o nadużyciach popełnionych 
przez wojsko we wsi Tuszowie. Wiadomi {(^tćj

stała. Starano się wszelako przekonać członków 
rady, iż przedmiot tak opracowany jedynie na 
drodze ustawodawczśj przeprowadzonym być może 

Rzecz zaiste dziwna i zastanowienia godna, że­
by do urządzenia szynków, kawiarń i t. p. dla za­
pobieżenia pijaństwu, właściwej przyczyny wszel-

zaprzeczył p. Kasparek starosta pow. mieleckiego, kićj biedy, ubóstwa w naszem mieście i kraju,
to  OiTCamnm 1-* A /._______ 3 ~ 1 1 _____    1 1 fi I “ 'telegramem, któryśmy podali w nrze 112.

Obecnie otrzymujemy od p. Ignacego Sucho- 
rzewskiego autora korespondencji z Mielca, oświad-

potrzeba było koniecznie czekać na orzeczenie 
izby poselskićj 

Opierając się na mojćm niezmiennem przeko-
czeme utrzymujące w całości jego pierwsze podania naniu twierdzę, że każdy dobry gospodarz w domu 
i twierdzące stanowczo, z wyrażeniem gotowości swoim, każda władza gminna w swojśj gminie 
udowodnienia tego świadkami, że dla wojska nie działając na podstawie autonomicznćj lub nieau- 
przeznaczonego do Tuszowa, tylko w przechodzie touomicznćj powinna natychmiast usunąć złe, skoro 
będącego, bez rachunku i bez poprzedniego we- j e spostrzeże. Principiis obiła, sero medicina pa- 
zwania rekwirowano żywność i zabierano przemocą \ratur. Uważam bowiem wszelkie energiczne dzia- 
pełne garnki mleka i masła, chleby, sery, i t. p. łania na tej drodze za prawdziwą zasługę chrze- 
a w niektórych miejscach nawet bieliznę, -  oraz ścjańską, za objaw spełnionego posłannictwa oby- 
ze włościanie cieleśnie skrzywdzeni zostali tak watelskiego
przez p. starostę jak przez wojsko. Zazdrościmy, oraz bolejemy i my bawiący da-

Jednocześnie odebrali my list od p. Nepomucena leko od ojczyzny, żeśmy nie mogli dzielić na
Szymańskiego, właściciela Jaslan, który zaświad- miej cu p0Wszechnćj radości ziomków z odkrycia 
cza, iż wojsko me popełniło najmniejszych nad- zw}ok Kazimierza W. w katedrze Wawelskiój, ani 
uzyc w J a ś l a n a c h ,  gdzie odbywała się czyn- towarzyszyć obchodowi powtórnego ich pochowa- 
nosc komisj: w asystencji wojskowej. P. Szymański nia. Bolejemy dalśj, że w całym przebiegu tego 
oddaje wszelkie pochwały energji , sumiennemu historycznego zdarzenia, obchodzącego cały świat 
postępowaniu p. Kasparka. polski) nje uczynjon() nigdzje najmni * ^ mian.

Listu P, ymanskiego me umieszczamy, albowiem ki o rodzicach Bruzdy, wójta łobzowskiego, i Zbroi,
o żadnych nadużyciach w Jaślanach korespondent 
nasz nie donosił nam wcale, tylko o zajściu, które 
miało miejsce w T u s z o w i e .  Uważamy przytem 
za zbyteczne dozwalać na dłuższe rozpisywanie 
się w tej sprawie, która w skutek skargi zaniesio­
nej przez gminę Tuszów na innej drodze rozstrzy 
gniętą zostanie.

W gubernji kazańskićj, pow. spaskim, chłop

żyjących za Kazimierza W. w Łobzowie, zrosłych 
z historją króla chłopków „ojca ojczyzny."

Rodziny te, których potomkowie do dnia dzi­
siejszego żyją, mieszkają na „Łobzowie i Krowo­
drzy" przy Krakowie, a mianowicie sędziwy Grze­
gorz Zbroja, syn jego Feliks, wnuki i t. d., upra­
wiają tę samą ziemię, którą ich naddziady przed 
pięciu wiekami uprawiali, zasługiwały przecież na

kopiąc doł, znalazł miedziany kufer, w którym wspomnienie. One, jak widzimy, przeżyły nietylko 
zamknięte były rozmaite starożytne rzeczy, jako dynastję swojego pana i króla, ostatniego z Pia- 
o: 7 srebrnych tatarskich bransolet, 3 srebrne stów, ale przeżyły dynastję Jagiellońską, panowa- 

pierscieme, 4s kawałków srebra, i tatarski meda- wania wszystkich królów Polski, a nawet docze- 
ljon srebrny na łańcuchu. Wielka starożytność I kały się jej upadku.
tych rzeczy nie ulega naturalnie wątpliwości, bo W Marjenbadzie dnia 8 lipca r. b., odprawił 

awa i srebra same już dowodzą, że rzeczy te I mszę świętą żałobną, śpiewaną, jks. Jan Sobolewski 
pochodzą z czasów, gdy jeszcze moneta w tamtych proboszcz z Kulikowa, za spokój duszy Kazimierza 
s ronach me była. Mimo to pollicja powiatu spa- W. w obec małśj gromadki rodaków tu będących, 
skiego rzeczy te zabrała, i obecnie „przez pu- Domieszczam nakoniec dla wiadomości, że w Cie- 
ttczne ogłoszenie wzywa właściciela, żeby się plicach czeskich było dotąd dla leczenia się osób 

s t a w i ł " N i  P,° °dblÓr *yCh Przedmiotów | 6953> a zwiedzających turystów 5999. Razem 12,952.
Niech żyje policja moskiewska!... 

Otrzymujemy list następujący:
Szanowna Redakcjo!

Pogoda sprzyja piękna. Żniwa w okolicy Cieplic 
zaczęły się w tych dniach, są obfite. Dr. IV.

Upraszamy o łaskawe umieszczenie w łamach I " f * ™ "  “  Mrówka z W a w e lu .-  Wiara jest 
waszego dziennika następującegoSprawozdania P j  *** f h rzeczy> kt6rych s' f  "podriewamy, 
z koncertu. którv na i ! t  ° , , I nadzl(1Ja utrzymuje oczekiwanie dobra pożądane-

takim napływie Indu wiejskiego i miejskiego, który 
serdeczny wziął udział w uroczystości, oprócz sza- 
nownśj reprezentacji wydziału powiatowego, kilku 
obywateli i miejscowych urzędników, nikt zresztą 
nie przybył, zwłaszcza z miasteczka Nisko, w któ- 
rśm się mieszczą nasze władze powiatowe.

P oręb a .—W nrze 109 Kraju zwróciliśmy uwagę 
na jedno z prześlicznych miejsc w okolicach Kra­
kowa, a mianowicie na wieś Porębę ze znajdują­
cym się w niśj ogrodem.

Do historji tego ogrodu chcemy dziś dodać parę 
szczegółów.
. W r 1642 wieś Poręba p. Żegoty, przeszła w po­

siadanie hr. Józefa Szembeka, syna, który nie 
szczędząc nakładów, postanowił istniejące zakłady 
ogrodowe rozszerzyć, upięknić i osobliwościami 
botanicznemi wzbogacić, a dla przeprowadzenia 
swych myśli powierzyć zarząd fachowemu ogro­
dnikowi. W tym celu, w r. 1842 przyjął p. Lo­
renca Schwartza, ówczesnego pomocnika ogrodni­
czego w dobrach księcia Meternicha, za ogrodnika 
i temuż zarząd ogrodów w Porębie powierzył.

Sztuka, talenta i estetyka p. Schwartza wsparte 
nakładem dziedzica, postawiły ogrody porębskie 
w świetności jaką dziś się chlubią. W kilku latach 
rozszerzono ogród pałacowy, założono ogrody nad 
brzegiem dwóch stawów, w guście angielskim, przy­
budowano cieplarnię, wystawiono osobno anana- 
sarnię z systemem ogrzewania wodą za pomocą 
specjalnego aparatu miedzianego, i nowy dom do 
rozmnażania roślin ze stref południowych, a co 
rocznie zakupowane były drzewa i rośliny zagra 
niczne odznaczające się osobliwością.

Już wr. 1850 sława p. Schwartza głośną się stała 
w okolicy, to też znawcy liczniśj odwiedzali zakła 
dy porębskich ogrodów, głównie zaś oceniali oso­
bliwości botaniczne i sztuczną hodowlę ananasów, 
co zjednało p. Schwartzowi powszechne wzięcie 
udział w ulepszaniu celniejszych ogrodow sąsiedz 
kich.

Założenie ogrodu hr Moszyńskiego na Wesołśj 
w Krakowie, jest dziełem p. Schwartza, a w parku 
krzeszowickim przeważnie są myśli jego.

Podole zakordonowe także poznało p. Schwartza. 
i tam założył kilka ogrodów z cieplarniami i ana 
nasarniami w dobrach hr. Szembeka, a w innych 
dobrach sąsiedzkich udzielał gustu i rady.

W r. 1867, śmierć Warszewicza otworzyła panu 
Schwartzowi miejsce w ogrodzie botanicznym, gdzie 
go dzisiaj widzimy, a p. Czerwonka został następcą 
jego w Porębie, i pracuje dalśj z całą gorliwością 
w duchu założyciela świetności ogrodów poręb­
skich, który im 25-letuią pracę swoją poświęcił.

Tarnów, 20 lipca. — W skutek uchwały rady 
miejskiśj z dnia 30 czerwca, dawniejszy tutejszy 
mały rynek nazwany został placem Kazimierza W. 

opatrzony odpowiedniemi napisami.
Składki na trumnę wielkiego króla zebrane 

w naszśm mieście, złożone zostały w dniu 7 lipca 
r. b. przez burmistrza w kasie miejskiśj w Krako­
wie pod numerem dziennika 308 jako fundusz 
depozytowy.

Składki te zebrane w następnych miejscach:
W kasie miejskiśj.............................  16 złr. 40 i
„ „ oszczędności.......................  11 „ 83
„ szkole niższśj realnśj i normalnśj 17 „ 99
„ aptece p. R eid a ...........................  8
„ kawiarni p. Breiseera   16
„ handlu p. Ringelheima  40

Przez ks. Kazimierza ze zgroma­
dzenia 0 0 . Bernardynów  15

Przez ks. Fijałkowskiego z semi-
narjum ...............................  5

Przez nauczyciela Leszczyńskiego
od uczniów.................................... 3

Od niewiadomśj o so b y .................  5
W aptece p. Czemeryńskiego . . . .  5
„ restauracji Frohlicha...............  _
„ » Kostórkiewicza.. . .  —

Na zgromadzeniu wyborców ,
Tarnowska kasa oszczędności z

funduszów własnych...................
Po obrachowaniu gotowych pie­

niędzy okazało się nadwyżki . .

do 4 mil włącznie 1 złr. 12 c., nad 4 mile 
1 złr. 5 c., od siana i słomy prasowanych 
lub we wiązkach, tudzież od węgla drewnia­
nego opakowanego, w pełnych wagonach (w 
wagonie można pomieścić 100 centn.) 1 złr. 
3 0  c., ze zniesieniem należytości za włożenie 
i wyjęcie tudzież ogólnej należytości aseku­
racyjnej.

Handel zbozowy w ubiegłych dwóch tygo­
dniach był dość ożywiony. Tak w wschodnich 
jak zachodnich powiatach, tudzież wzdłuż kolei 
czerniowieckićj zakupowano zboże do Wro

Przegląd polityczny.
Kapituła w Lincu wystosowgła do ce­

sarza adres dziękczynny za ułaskawienie 
biskupa.

Delegacje wspólne w Wiedniu pracują 
tak pilnie, że ukończą wnet materjał po­
trzebny dla posiedzeń pełnych. Między 0 - 
biema delegacjami teraz już zawiązały się 
rokowania w celu ułożenia się co do bud­
żetu wojennego.

Po przemowie przewodniczącego do zgro 
madzonych przysięgłych, gdzie tenże wyłożył 
im szczytne zadanie, jakie ciąży na nich, a 
z którego wywiązać się winni tak jak im su­
mienie i wewnętrzne nakazuje przekonanie, 
wyszli przysięgli na ustęp, zkąd gdy po 7 
godzinnej powrócili naradzie, starszy zgroma­
dzenia [przysięgłych złotnik i radca miejski 
Leskier w obec sądu kołegjalnego i tłumnie 
zgromadzonej publiczności, wyrzekł, że z 42  
inkryminowanych ustępów' uznano 12 jako 
mieszcące w sobie istotę obrazy honoru, na 
resztę zaś przysięgli odpowiedzieli co do w i­
ny oskarżonego przecząco.

Niepodobna nam tutaj z braku miejsca przy­
taczać szczegółowo wszystkich pojedynczych 
ustępów, postawionych przysięgłym pod ich 
rozwagę, ograniczymy się wiec na przytoczę-

piętnowaliśmy w sposób zasłużony, postępo- do 80  c„ żyto 160  ft 5 złr. 25 c. do 75 c Pieniądze w celu w yw ołan ia
najwybitniejszych Jobów na- jjęczm ień 140 ft. 4  z łr , owies 100 ft. 3  złr. 5 0  c.

Na targowicach zamiejscowych 
pszenica

przybrałb 1 ^ czeem a. Har>del zbożowy I ne p o częśc i 9, p o częśc i 20  w rześn ia . D o  
m -u I niewątpliwie jeszcze znaczniejsze sejm ów , k tóre w cześn iej zw o łan e  będą
dania PiriKh - " chcieli zniżyć źą- n a leży  tak że  g a lic y jsk i, p on iew aż mini-
d an ia  i g d y b y  za  g r a n i c a  c e n v  zhnza  r»łmć p n .  I Hforafmr* rvVsoxm'o    _ - i  •ma i gdyby za granicą ceny zboża choć co- sterstw o obaw ia s ię ,  czy  n ie  za id z ie  n o- 
kolwiek poszły w gorę. Największy odbyt był trzeb a  b ezp ośred n ich  w yborów  'do rady  
na cięzsze gatunki pszenicy i żyta.- na jęcz-1  państw a.

szej giełdy. Nie nazwaliśmy po imieniu, ale 
jak złe sumienie samo się zdradza i t. d. Nie

Półurzędowe korespondencje zaprzecza- 
1 jakoby — ™ - -

„ ~  wywołania
zaburzeń.

Półurzędowa Protinzial- Correspondent
h były ceny zakończyła nareszcie spór między dzień-

- * •  p ° » * .  ' i  a ^ q i r s r s ; -  r « ó 5 £ 7 * .  ' S S L  m  h ,
ma nazwiska swego rycerza z ulicy S tra u h - 1 5 złr., owies 100  fnt. 4 złr 50  e S oad an iJ  !  m 3™  to w artykule, o którym
g a sse  (gdzie giełda się znajduje.) Nazywa on cen za granica wywarło szkodliwy" wnłvw n a  I P° 7 yZSZJ  t®1.egrai" donosi i w którym u-
*'* Pa.we Sch'ff a godność jego dyrektor ban- stosunki handlowe. T a r n ó w  pszenica 170 b ?  l £  BlSmar,ka od odpowiedzialności

I. wńnpt ------■ ■ I- -  - - -  - ,n V  ł an I wszelkie projekta rządowe, które mają
ju im. i z/r. 20 c„ I być przedłożone sejmowi; z drugiej strony

n ,e |4  * .  40 e. ^  *

sie

ku, członek rady zawiadowczej, bankier, gracz fnt. 9 złr. 5 0  c., żyto 160  fnt 7**"  20 
hazardowy na giełdzie pierwszćj klasy, i Bóg jęczmień 142 fnt. 5  złr. 
wie, co tarn jeszcze. Co się nassię nas tyczy __
wiemy dokładnie, czem wszystkiem jest pan 
Schiff, wiemy tylko c z e m  n i e  j e s t . “

2) tyczy się ustępu, w którym oskarżony 
obwinia p, Schiffa, że wskutek jego polece-

słaby a właściciele stawiają wysokie żądania' I Tte^stwiT p r^ L ^ n T "  
D ę b i c a :  pszenica 1 70 fnt. 9 złr. 20  c„ ję-1 / r Z

w m in i­

ma znieważono na giełdzie oskarżonego;
3) ten ustęp zaczyna się; „zły jego przy­

kład, me powinien zarażać dobrych'naszych  
obyczajów,11

4) szkoda słów

dalej kontynuje niecne swe za- 15

Zdaje się, że cesarz Napoleon ochłonął 
z pierwszego strachu i myśli o odwrocie 

l l ™  ° wl,ei ° a . dawn{ł drogę, z której w ostatnich

czm.en 142 fnt. 5 złr., żyto 160  fnt. 6  złr 
90  c., owies 100  fnt. 4  złr. 20

zyto 160 fnt. 6 złr. 4 0  c., jęczmień 140 fnt' 
4 złr, 8 0  e., owies 100  fnt. 3  złr. 9 0  c Pn

1 = 1 1 m  l'nt.C6 K o t  ow ,esf,i 0 40 £
złr. 80  c. Skutkiem spadania cen zagrani

l i n r w l n l  TT *  . ®

bezwstydem 
trudnienie;

6)  taki p. Sehift kontrminujący cudze a k - | d u  żniw.
cą handel nieożywiony. Dowóz słaby z pow o-

r je ,  to cynizm wcielony, zasługujący na ostre 
napomnienie;

7)

B y d ł a

Wiadomości telegraficzne.
na

32

22

14
46

l ‘A

60

10

»y.
19
13

r z e z n e g o  i o p a s o w e g o  
7 , n •„ ^ nadeszło w ubiegłych dwóch tygodniach kn-

p. Paweł Schifł na obie strony prakty- leją czerniowiecką 4 6 0 0  sztuk'i posłane
ujc niecną grę giełdową, za co ów Job peł- stały do Oświęcima. Z tutejszej targowicy od-
ćj rasy, wart przykładnego, publicznego dano na kolej 780  wołów

skarcenia; 1
8) szalone , śmiałe manewra, wykonane 

przez p. Schiffa, kosztowały giełdę i publi­
czność wiele pieniędzy, okoliczności te je­
steśmy w stanie dowieść w sali sądowej;

9) nędzny kulisjer nie maczałby rąk sw o­
ich w podobnych sprawkach, obrażających 
przyzwoitość i moralność;

10) podobne operacje godne są tylko ry­
cerza z ulicy Strauchgasse;

U )  spadek banknotów, a podniesienie ażja 
stanowi jedną z najgłówniejszych operacji fi­
nansowych p. Schiffa;

12) w końcu ustęp, gdzie oskarżony m ó- 
ze w kołach dyrekcji budowli pragną po­

być się zaszczytu siadania z p. Schiffem  
przy jednym i tym samym stole.

Po przemówieniu dra Jaques pozostawiają­
cego wymiar kary na oskarżonego wyrokowi 
sądu, tudzież dra Herzoga

Praga, 22 lipca. Pokro/c odpowiada 
artykuł wstępny wtorkowćj N. Fr. Presse 
t stawia alternatywę, że Austrja albo musi 
powrócić do absolutyzmu albo uznać pra­
wa czeskie.

Książka pieśni czeskich wyda 
1864 została skonfiskowaną.

Berno, 21 lipca. Przedlitawskie sejmy b , V  TT’
zwołane będą we wrześniu. Niektóre sej-l T ^ui.??^8, ^ ^  Rzymie 
my otwarte zostaną d. 9 września, uiektó-

ana w roku

Organ jego Le peuple franęais dowodzi, 
że zmiany osobiste, jakie zaszły, i refor- 

Jakie senat ma uchwalić, właściwie 
nie są niczem nowem. Cesarz nie podda 
się parlamentaryzmowi, któryby go de- 
tronizował.

„Jeżeli się mówi nazwisko Napoleona — 
pisze ten dziennik —trzeba zrobić coś wiel­
kiego, a cesarz potrzebuje tylko c h c ie ć ."

Ze nowa zmiana ministerstwa nie ma 
wielkiego znaczenia, o tern i bez artykułu 
dziennika Peuple opinja publiczna we 
1 rancji wie dobrze. Skład nowego mini­
sterstwa nie zadowalnia nikogo.

Nowy minister spraw zagranicznych 
Latour d"Auvergne zawiadomił okólnikiem  
o objęciu przez siebie urzędu, wszystkich 
reprezentantów Francji za granicą.

Szefem gabinetu swego zamianował on 
dotychczasowego sekretarza ambasady w 
Rzymie hr. Armand, który podczas bitwy 
pod Mentana odznaczył się ultramontań- 
ską gorliwością. W nominacji tej upa­
trują dowód wpływów żywiołów klerykal- 
n ych , jakim nowe ministerstwo ulega. 
Rappel nawet twierdzi, że nowy minister 
postawił za warunek, aby załoga fran-

re d. 20 września. Rada państwa zgroma­
dzi się w listopadzie.

Grac, 21 lipca. Namiestnik hr. Meczery 
podał się dp dymisji prosząc o pensjono- 

„ , podnoszącego ła- [ wanie P° czteredziestoletniśj służbie. Na- 
godzące okoliczności, wydał sąd następujący | st§PCą jego ma być hr. Gleispach, a sta- 
wyrok: „Aleksander Scharf winien jest obra-lrostfł krajowym w Styrji dr. Kaiserfeld.

Peszt, 21 lipca. Wkrótce nastąpi nomi 
nacja konsula angielskiego w Peszcie. Ba- 

. Yay wspólnikami swemi otrzymał 
dzisiaj przedwstępną koncesję, na założe­
nie centralnego banku w Peszcie.

Berlin, 21 lipca. Provinzial Correspon­
dent kładzie nacisk na to, że urlop p. Bis-

jest obra
zy honoru z g. 488  i z g. 491 u. k. i skaza­
nym zostaje na  k a r ę  w i ę z i e n i a  p r z e z  

i ę ć  m i e s i ę c y  z a o s t r z o n e g o  o d o s o -  
n i e n i e m  d w u d n i o w e m  p r z y  k o ń c u  
a z d e g o  m i e s i ą c a ,  a zarazem na utratę 
kaucji 2 0 0  złr. w. a. i zwrot kosztów po­

stępowania dowodowego

Jakkolwiek izba wyższa utrzymała swo­
je poprawki do bilu kościelnego, spodzie- 
wają się̂  w Londynie, że w konferencji 
mieszanej przyjdzie do ugody.

Z Konstantynopola donoszą do Indep. 
belge, że rząd turecki ogłosi swój budżet 
i że takowy wykaże znaczną nadwyrżkę 
dochodów na wydatki.

z koncertu, który na dochód rodziny Syrokomli 
dnia 6 t. m. daliśmy.

Z rozsprzedania biletów wpłynęło złr. 160

g o ; miłość chrześcjańska podnieca do czynów we­
dług słowa bożego.

Oświecajmy lud! oto dziś głos powszechny. Idąc

p     okoliczności obciążające przytoczono | marba względem spraw pruskich jest tvl-
azC1U  200złr. 303/4 c. w powodach wyroku: podwójną kwalifikację ko c z °

Z datków pojedynczych 20 c 50 ‘ S Powszecnny. iaąi
* y  .—  5-  c• 60 za tym głosem, rozpocząłem wydawnictwo dla lu-

w  a t! ■ R azem .. złr. 180 c. 50 <jU; bom mia{ nadzieję, że praca zgodna z duchpm
Wydatki na urządzenie koncertu z ł ,  1 0 ^ 0 1 ?zasu> roznojem QŚwiaty . istotnemi

życia, uzyska poparcie stanowcze. Również pra­
gnąłem choć w części zadość uczynić powinności 
względem Kościoła i miłości bliźniego, przezna 
czając połowę czystego dochodu na odnowienie 
wielkiego ołtarza w kościele Marjackim i na ochron­
ki dzieci i sierot w Krakowie.

Pojmowałem dobrze jak trudną podjąłem pracę, 
o własnych siłach. Nie odstraszały mnie jednak

Pozostało.. złr. 170 c. 40 
które na ręce redakcji „Mrówki" dnia 13 b. m. ode­
słaliśmy.

Przytem czujemy się zobowiązanymi złożyć pu­
bliczne podziękowanie artystce pannie Annie Sen­
der, i wszystkim tym, którzy do uświetnienia koń­
ce i tu się przyczynili, jako też tow. muzycznemu 
za bezpłatne odstąpienie i oświetlenie sali, p. A.Ed.
lniTD1>4n.. • . . . .

Ingardenowi za ustrojenie tejże, p. A. Levayowi za I żadne możliwe trudności Maiac bowie-i na rol i
bezinteresowne sporządzenie druków. 1 ....................................... Ją “a Celu

W imieniu komitetu:

 iifw wvnzulu u a  cciu
oświatę ludu, za którą przemawiają dziś wszyscy,

Dr Oim/nn- ,c u r n  m  i ,  ■ | Iu‘a*em oraz wszelką rękojmię, że ziarna pracy
~  W‘kt0r M a k a m - 1  Pad“4 na opokę i głos mój ńie będzie głosemKarol Rcger.

N o w o śc i literack ie . — W Poznaniu nakładem 
J. K. ^upanskiego wyszedł z druku w bardzo sta-

wołającego na puszczy!...
Oświecajmy lud! — słusznie wołają wszyscy.

Serce naszego narodu tętni miłością ojczyzny. 

„Sen nocy letniej," „Króla Leara ‘T n"J* I ^  MSZ ^  WZnlÓ8ł Si« ^ SZC2e do P°j«ć
z Werony." Mamy już więc, dzięki w y t r w a j  °byWatel9klCh ~  ^  S° ^  0ŚwieCan0-
p. Koźmiaua, tłómaczenie pięciu arcydzieł nieśmTeT Wprawdz16 dokonano wielkiego czynu -  czynu 
telnego poety-filozofa, dokonane tak pięknym lezv j  uwłaszczenia; lecz wolność

kiem i udatnym wierszem m iarowym , że c z y t a j j  ° ‘d m-USZ!ł ' ^  ~

(llanu> zawierający „Króla Jana 
i „Króla liyszarda H.“ Pierwszy tom przekładów 
p. Stanisława K oi , ii.na, jak wiadomo

ani się rozwijać, ani w życie przejść

Również nakładem p. J.' K. Żupańskiego, a s ta -I T  T T '  /  W°ln° ŚCi aniniem ldealnćJ am realnśJ Podstawy życia.

je, zda »ię mióć przed sobą oryginał.
Również nakładem p. J. K. Żupai 

raniem towarzystwa przyjaciół nauk, poznańskie- Czasopisma krakowskie, oświeceńsza publicz-g° W  szła z druku: „Astronomia ludowa" Juliana I ' i  ■ • ’ puuncz-
Fóntany. Autor, łącząc w tei książce wvmaaania P'3dag0g0Wle 1 uaUCZyClele N ow ych  szkół
nauki z ići „ u  j  u . g “ uznali pisemko nasze za odpowiednie swojemu

z  d i w j ,  i 2 2  Tjmc!a , l a w d „ „
do przeuikauia icŁ u ;, , ' j l  Z  ’  m o .p .li.. pi,;cio z a l.d .o  zol.r.lo , 31

AstroDomja p.  .  a . , . , K  ” "  * » , dMki „
obcycb jak . ie le  C 2 * ' *

potrzeby wynoszą 217 złr. 26 c., a zatem niedobórtego rodzaju, ale su 
mienna praca, w której 0d początku do końca -  82 2,r. 45

i j a j  taką ̂ gorąco ją P « b U M n S f J le c a m ^ ^ ^  nie^tetyTw ^  Powodów’ widziak'm si  ̂ zmuszonym „ .  , . ^  . polecamy. niestety! przerwać doczasowo dalsze wydawnictwo
leszk an ey  O ry»ow a, resztę pozostałą z zło- „Mrówki z Wawelu," w celu poczynienia możli-

^onyc datków na o c o uroczystości Kazimierza wych kroków, by się wywiązać z powinności swo
Wielkiego, w kwocie złr. 50, posyłająjako dowód j§j w obec prenumeratorów
wdzięczności, na pomnik monarchy, który w 1340 r.
założył to miasto.

C iep lice  czesk ie , dnia 11 lipca. (Kor. „Kraju.")

Wreszcie nie zrażam się przeszkodami nawet 
odemnie niezależnemi, i mam otuchę, że przecież 
dopnę celu zamierzonego przy usilnem staraniu,

Gdym przybył z Marjenbadu do Cieplic Cze-1 jakie czynię, by nie nadużyć mimowolnie dobrćj 
skich, uderzyła mię zaraz na samym początku I wiary i zaufania publiczności, która bezwątpienia 
bardzo odmienna fizjognomja miasta i osób bawią-1 najlepićj pojmuje, iż tylko spólny, czynny udział
PVnVl 1 .. * 1 ..  . . .  ’cych na kuracji.

W Marjenbadzie widzisz same olbrzymie posta­
cie zwolenników Cerery, a może i Bachusa, w Cie­
plicach zaś spotykasz figury, które albo przecho-

tylko spólna pomoc ocalić nas zdoła!..
Kraków, 21 lipca 1869 r.

Hipolit Witowski, redaktor „Mrówki z Wawelu." 
K ronika p row in cjo n a ln a .— Ulanów (w pow,j .j • • - -—w ■ n iu u in a  pi w »*   j ----— uiu/wua rr puw.

Hy albo jeszcze przechodzą przez piekło dan- niżajskim). W dniu 14 b. m , jako w oktawę p0-
tejskie na tćj ziemi. chowania zwłok wiekopomnego króla Kazimierza

ecz daleko więcej uderzyła mię owa wielka I W., odbyło się w tutejszym kościele nabożeństwo 
różnica, jaka jest między naszym krajem, a kra-1 żałobne. Kościół był przepełniony miejscowemi 
jami na torych okolice spoglądam teraz z rado- mieszkańcami, włościanami z wsi sąsiednich i sta- 

° CZami Tu wszędzie przeważa bo-Irozakonnemi, którzy również w dniu tym odprawili
gactwo narodowe, przewodniczy wzorowa praco-1 nabożeństwo. Smutno jednak wyznać, że przy

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Katarzyna 
Koniska gubernatorowa z Lublina A. Eljasiewicz 
z larnowa. Jan Jaruszyński z Warszawy. Ludwik 
Bogacki z Krzeszowic.

HOTEL pod RÓŻĄ przyjechali-. Benedykt Li 
paczewski, Ignacy Gaszyński z żoną sędzia apela 
cyjny, Jan Kłodnicki z żoną radca stanu z War1 
szawy. Henryk Koschutski w. d. Zofja Zaleska 
w. d Władysław Rapacki w. d. z Kougresówki 
Karol Knabe z fam. przedsiębierca z Sanoka. Ale 
Ksander Pluciński z żoną fabrykant cukru z Po 
znania. Władysław Ronka z żoną technik z Po 
turzycy. Stojowski z familjąwd. z Galicji. Włady 
sław Majewski z Żurawna.

HOTEL P O L LE R K przyj ech a li: Hr. Krukowiecki 
w d. z Akomanic. Hr. Gorajski w. d. z Galicji. 
Feliks BoguBz w. d. z Rzemienia. Karol Malicki 
w. d. z Ryd, Marcin Zaleski w 4. Jan Iwanowski 
w. d. z Podola, Paweł Skórzewski w d. z Pasła- 
nic. Adam Strawiński w. d. z Rossji. Teodor Glixeli 
w. d. z Galicji. S. Sichlinstein, H. Frey kupcy 
z Prus. Karol Wisenberg kupiec z Wrocławia. 
Helena Slaska w. d. z Królestwa. Gustaw Hasz, 
H. Tischman kupcy z Czech. Leon Kon kupiec 
z Częstochowy.

przestępstwa z g, 487  i 4 9 1 ;  kilkakrotne po- z u P e t u J - U ism ark nie ma żadnego  
wtarzanie się czynu z g. 4 9 1 ,  że oskarżony I iidziałii w przedłożeniach  sejm ow ych- zgo

,'.,.1 —: __1 t 1 Irlnnć/ minicfnnr,4n,A ;„ ,.4.  i - •„ . ’ ,

Sprawy sądowe.
Proces bankiera  Sch iffa  p rzec iw  Schaffow i, 

właścicielowi „Sonn -  i  M ontagszeitungP
(Dokończenie.)

W niosek i obrona zajęły przeszło dwie go­
dziny czasu; dr. Jaques i dr. Herzog, obaj ma­
jący niepośledni dar wymowy, w wywodach 
swych wysilali się na to wszystko, czem można- 
bv umysł sędziów przysięgłych na stronę wła­
snych skaplować argumentować. Gdy dr. Ja­
ques przemawiał, zdało się, że zwycięztwo 
chyli się na stronę jego, z odezwaniem się 
jednakże dr. Herzoga, wywody poprzedniego 
mówcy, zdawały tracić na swej sile, a walka 
przybierała obrót mniej pomyślny dla strony 
przeciwnej. To tłómaczy owe naprężenie i 
niepokój z jakim zgromadzona publiczność 0 - 
czekiwała orzeczenia w tym względzie przy­
sięgłych, ciekawa, jaki sąd padnie' z ich stro­
ny w procesie, z którego zdać sobie należytą 
sprawę do ostatniej chwili nie mogła i nie 
umiała.

Następnie polecił przewodniczący odczyta­
nie pytań postawionych sędziom przysięgłym 
do rozwiązania. Do każdego ustępu inkrymi­
nowanego dołączono pytania, mianowicie:

„Czy oskarżony, z powodu artykułu umie­
szczonego w Sonn- i  M ontagszeitung  stał, 
są winnym uczynionego p. Pawłowi Schiffowi 
zarzutu pogardliwych czynności lub nieuczci­
wego sposobu m ylen ia  przez znamiona do 
jego odnoszące się osoby (lub imiennie) bez 
przytoczenia pewnych pozytywnych okoliczno­
ści czynu."

Wrazie zaś, gdyby odpowiedź twierdząca 
wypadła — pytanie;

„Gzy oskarżony złożył dowody na ugrun­
towanie zarzutów hańbiących czynności oskar­
życiela?"

W ogóle postawiono przysięgłym 83  py­
tań, a zwłaszcza 42  pytań głównych, a 41 po­
bocznych. Poprawki, jakie obydwie strony u- 
siłowały tu poczynić, upadły, a sąd przychy- 
hł się zaledwie do jednej mniej wainćj poprawki.

za
nym 
błąd 
zaparcie
tykułu. P rzyp . R ed .)

Dr. Herzog wnpsi skargę 
prosi o odpis wyroku

Ostatnie telegram y „Kraju.“
Wiedeń 23 lipca. Neue f r .  Presse 

mówi w artykule wstępnym, że wice­
król Egiptu zaciągnął w Paryżu po-

tędy d. 19 b m. udając się do Kon-
podobne wykroczenia już nieraz był kara- d oość m inisterstw a je s t  rękojm ią że myśl btentynopola wr celu objęcia stanowiska
n , a w końcu, że Scharf w śledztwie w > kierunek hr. B ism arka zachow ają sw e ministra. Złożenie Izmaila-paszv z eo-

wprowadził sędziego śledczego (przez /-naczem e. Protinzial Correspondent po- duości wice-króla Egiptu nie iest nie-
ie się autorstwa inkryminowanego ar- tw teidza w iadom ość, że obszerna ustawa n raw d onn dn hnń m

szkolna przedłożoną będzie sejmowi. | prawuopoaoDnem.
minowanego 

o nieważność 11 Paryż, 21 lipca. Odrzucony przez lewicę Komisja budżetowa delegacji rady 
wniosek Thiersa zawierał rezolucję nakre- Pa“s ŵa przyjęła podwyższenie pensji
c l o n o  K o  i v L i r t   ;  • I  4 . 1 .  ■__  -11  •  i  «Przed zamknięciem posiedzenia dziękuje śloną bardzo ogólnem i w yrazam i w tym także dla innych gałęzi wojskowości 

f..?eWodn!czący Prz.vsięgłyrn za ich trudy pod-1 c^U i.^by,! nadal posunięci p ło n k o  wie tiers-1 zgodnie z wczorajszemi swemi postano­
wieniami, wykluczyła tylko od podwyż-

rozumiewał ze swemi wyborcami w spra­
wie odroczenia izby.

* ł j  t  r J  i *■  ---------- o z - i u u A u i T J t ;  l i c / o
jęte w pomienionym procesie, tudzież za nie- podpisać ją  m ogli. K ażdy deputow a
zmordowaną ich uwagę w toku całej roz- I ny w skutek  tego oddzieln ie będzie się  po
prawy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R. L w ó w , 19 lipca. (Spraw ozdan ie  ty ­

godniow e G azety L w ow skiej.)  W ciągu ubie­
głych dwóch tygodni mięliśmy dnie przewa­
żnie chłodne i dżdżyste. Żniwa już się rozpo­
częły. Ceny frachtu są dość niskie.

Otwarcie kolei ze Lwowa do Brodów i Zło­
czowa ożywiło znacznie ruch dotychczasowy 

handlu towarowym. Zaraz w pierwszych 
dniach po otwarciu nowej linji nadeszło do 
Brodów kilka wielkich przesyłek wełny, tu­
dzież lnu, konopi i pakuł, przeznaczonych do 
Prus. Do Złoczowa jeszcze pierwej zwieziono 
znaczniejszą ilość pakułów i drzewa budulco-

'|szenia płacy kapelanów armji.
Komisja wojskowa delegacji węgier-

P aryż, 2 2  lipca. Journal officiel o g ł a s z a  sk ió j zamierzyła znaczne modyfikacje 
dekreta cesarskie z dnia w czorajszego m ia- w tytułach 5tym, 7mym i lOtym 
nujące byłych m inistrów  Dumy i V u itry l s V ™  k „ a L „  „ „ „ L  _ „ _  Z
senatorami, a magr. Lavalette posłem w 
Londynie

Sekcja budżetu spraw zagranicznych 
w tśjże delegacji uchwaliła przyjęcie

Paryż, 21 lipca. Monitor Dalloza pisze: te£° budżetu aż do pozycji „ambasada 
Na wczorajszćm zgromadzeniu lewicy wniósł pruska/1 nie robiąc dotąd żadnej mo- 
ihiers protest przeciwko zachowaniu się dyfikacii.
r*7flłlll w nhpr ivV»\r i 70i-o .^„4_____  I J Jrządu w obec izby, i zarazem postawił pro­
gram polityczny, który jednak przez de­
mokratów odrzucony został jako za nadto 
monarchiczny.

Jules Favre przemawiał za dalszćm o- 
bradowaniem; Picard i Kćratry przema­
wiali za rozwiązaniem się; Gróvy po­
wstaje przeciwko rozwiązaniu. Żaden wnio-

wego do Medyki przeznaczonego, jak nie mniej Jsek n ie zo sta ł przyjęty D zisiaj n a d a n i fla g  
rozmaitych gatunków zboża. Na hnji z Krako- n0we zarom adzonip . 7 J I Ffinj:
wa do Brodów przewieziono najwięcćj kwasu

| nowe zgrom ad zen ie.
Londyn, 22 lipca. Potwierdza się wczo-

Pester Correspondent pisze, że de­
legacja węgierska nie ma zamiaru mo­
dyfikować budżetu ministerjum spraw 
zagranicznych, owszem zamierza dodaćj 
pozycję wynoszącą 28,000 złr. z poi 
wodu kosztów połączonych ze zmian^ 
’ag i pieczęci.

P aryż 23 lipca. Wczorajsze zebra­
nie lewicy nie doprowadziło do żadne-solnego, ku Złoczowu zaś powieź,ono n ajw .e-1 rai;zrw“;iomość te le 2 , X ń a  L  f  \ Z  >■ U°PrOWaazifo Żadne 

cej żelaza .tow arów  żelaznych, tudzież przed- nadzieję, że bill kościelny ju tro ju ż  p o w ^  ^ r° f dW0Je n ia - Prawdopodobnie lewic 
miotow potrzebnych w budownictwie. Od dnia ci do izbv niższćj j u z j o w r o  n le  z b ie r z e  s ię  W ięcśj.

" • ' * 1 - - - Londyn 23 lipca. Izba wyższa w?otwarua kole. do Brodow, kolej Karola Lud- Loudyn, 21 lipca . W ed łu g  bardzo roz- 
w.ka znizyła cenę frachtu rozmaitych pozycji, pow szechnionój w ieści postanow iła  dziś ra
Cena frachtu zboza ! ow^ocow strączkowych na L a  m inistrów  n ie  przeryw ać obrad izby 

egłosć nad 2o mil, tudziez spirytusu w trans-1 wyźszćj nad bilem  kościelnym  1 
Portach do Krakowa i za Kraków, i sm oły z kiwać ich osta teczn ego  wypadku  
węgla kamiennego wynosi teraz 1 .56  c. d r z e -' T — J—  ’ —  -

sprawie bilu kościelnego przyjęła kom-1 
promis opracowany przez Cairusa 
Gran villa, na który w głównych pun-I 
ktach rząd się zgadza. Tym sposobem*w ęgia  K am iennego w y n o s ,  teraz 1 .56  c. d r z e -  Londyn, 21 lip ca  7 7 ^  donosi że rzad , * ^

wa opałowego, budulcowego i do wyrobów, uważając, iż  zgoda je s t m ożliw ą postan o- UDlkniSto przesilenia, 
tudzież deszczek 1.2 c. szyn żelaznych ku L  i ł  k:i., i,„4 „;. ,  J  Wn°  „  ______W u j - i  i Y ê âzn}’ck klJ i u ic  c u ia c  u n u  nuscieinegO, 1

V  - “'lA d“-1i?bS » , 2sz» dzisiaj ^ ieczo rc i do
w ił nie cofać^ bilu k ościelnego , i w ezwać

prowa-
Aursa. W ie d e ń  23 lipca, god.12 m.4h 

5% zjednoczony dług państwa 63 50 — 5°/

't7fL£%2 { g L "
■ W ie liczk i i B ochn i ku W . l h T  i j  ,  tP ..W e d łu g  najno- 1 2 2 . 8 0 . - Akcje franko-austr. 1 3 1 . - . —  N a -

dowi 1.3 c.,' ziemniaków opakowanych 1.75 c . J S d a s T  W e lk a ' ^  S lT / 10'3 7 l. ,k ? L ga ,ic  Kan Lud-
nieopakowanych 1.95 c., oprócz kosztów w ło - teresach handlu V Tanonia panuje " ,n '  _  A b Je ^ o le i Lwow. - Czerniow.
źenia i wyjęcia z wagonów i ogólnej n a leży-1 W aszyn gton  20  linca  M in- + \ i 7d . , CJ.e ko êi połudn.w schodniej
tości asekuracyjnej. Dalej cena frachtu w ed i L a ^ a n fczn V ch  J  P „ lił ^ miSt6r 8Pra W tl7 4 T ’  ~  Akcje Banku 76 1 —  Akcje 
kamiennych na odległość 10 m,l wynosi l c  m T fin v^ f a n e J F *  wprowadzę- ha >, ku zjedn. (Vereinsbank) 126 .75 . - A k
n.d  , 0  do 2 0  mil 0 .9  c„ n .d  2 0  do 5 0  mii 1 „ a  w y b ^ e ia  1 3 .1  *

dnak pod tym warunkiem, że kompanja 
będąca właścicielką tego telegrafu aż do 
zebrania się kongresu stosować się bę­
dzie do przepisów bilu Summera o tele­
grafach.

włącznie 0.8 c., nad 50  mil 0 .7  c., a opłata 
za włożenie i wyjęcie, tudzież ogóina opłata 
asekuracyjna zostaje zniesiona. Cena frachtia. 
Popiołu, nawozu, kości i ziemi, wynosi 1.6 c., 
makuchów na odległość do 10 mil włącznie 
’ •6 c. nad 10 do 2 0  mil włącznie 1 .56  c., 
nad 2 0  mil 1.3 c., ze zniesieniem opłaty za 
włożenie i wyjęcie; od tysiąca sztuk cegieł

. srebrze
B ank obrotu -— Tr amwav  

— . Akcje banku ang. — Usp. g ie l-*  
ly: s ła b e .

Redaktor odpowiedzialny :

S i a u l t t i a w  S i u z e i r



K R A J z sob o ty  2 4  lip ca  1 8 6 9 .

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e .
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B arom etr 
p. O* Reaum.

Ciepło
podług
Reaum.

•
12 2 328.69 4 -1 8 .2

i 10 329.11 12 8
22 6 329.60 9.4

6 329.83 16.5
2 330.12 13.0

23 10 330.2g 11.4

Kierunek i moc wiatru Stan nieba

zachodni słaby

spokojny

chmurno
n

pogoda
chmurno

n
pogoda

Zjawiska

wieczorem deszcz 
mgła

m gła

Wiadomości urzędowe.
S zkółk i ludowe.

Gminy Łąki górne i dolne w pow. Pil- 
znieńskim, podniosły dotację nauczyciela 
do 189 złr., oraz obowiązały się dodawać 
na opał 6 sągów drzewa. — Do tego przy­
czynił się Walery Brzozowski datkiem 11 
złr. rocznie, dopóki wieś Łąki jego będą 
własnością a miejscowy proboszcz ks. Ko­
walik ofiarował obligację indemnizacjiną 
na 100 złr.

— Gmina Trepcza w powiecie sanockim 
zobowiązała się budynek szkolny w dobrym 
utrzymywać stanie, dodać do szkoły grun­
tu 408 sążni □ ,  oraz wypłacać nauczy­
cielowi 100 złr. i 4 korce zboża, dostar­
czać kolejno usługę i 8 złr. na premja i 
pauszalja szkolne. — Prawo prezentowania 
gmina zastrzegła sobie.

W akujące posady.
Nadradcy finansowego w obrębie kraj. 

dyrekcji finasowej z pensją 2500 złr. — 
Dwutygodniowy termin podania.

— Adjunkta sądowego przy sądzie kraj. 
tarnowskim z pensją 900 złr. — Dwuty­
godniowy termin podania.

— Dejurnisty przy sądzie pow. w Busku 
z manipulacją sądową obznajomionego, z 
płacą 65 cent. dziennie.

Zaw iadom ienia.
Sąd obwod. tarnowski naznaczył dzień 

10 września do rozprawy w sporze między 
Leopoldem Karhery a Lemlem Blonder.

— Sąd obwod. tarnowski naznaczył ter­
min na dzień 20 sierpnia b. r. w sprawie 
Lemla Blonder przeciw spadkobiercom Ant. 
Fastkiewicza.

Licytacje.
Sąd pow. w Zbarażu sprzedaje w d. 23 

sierpnia b. r. w jednym terminie realność 
w Zbarażu pod 1. 36 położoną na 1800 
złr. ocenioną.

— Sąd pow. w Zaleszczykach sprzedaje 
w d. 17 sierpnia realność pod 1. 69 tamże 
położoną, nawet poniżćj ceny szacunkowśj 
522 złr. 35 cent.

— Sąd pow- w Delatynie sprzedaje w d. 
23 sierpnia, 23 września i 25 październi­
ka b. r. realność w Osławiu białym pod 1. 
98/c położoną.

P rzedsięb ierstw a.
W starostwie pow. w Gorlicach odbę­

dzie się w d. 5 sierpnia b. r. licytacja za 
pomocą ofert na budowę mostu wraz z ta­
mami na rzece Wisłoce. — Cena fiskalna 
6551 złr. 68 kr.

— W star. pow. Krośniańskiem odbędzie 
się w d. 5 sierpnia b. r. licytacja za po­
mocą ofert na dostawę materjału na utrzy­
manie kilku przestrzeni gościńców w pow. 
Krośniańskiem. Cena fiskalna dostawić się 
mianego materjału 5135 złr. i 15 c.

W  W i e l i c z c e  odbędzie się 
w a 2 5  b. m. w  n ie d z ie lę ]  

/r « b n w a  o g r o d o w a
połączeniu z loterją fantową i ognia­

mi sztucznemi na korzyść miejscowćj 
Ochronki. Szczegóły bliższe osobne 
plakaty ogłoszą. 465(1-2)

f £ t o b y  z panów właścicieli handlów 
potrzebował

praktykanta,
który z dobrym postępem ukończył szkołę 
główną, a którego rodzice o 9 mil ztąd 
mieszkają, raczy się łaskawie zgłosić do 
Administracji „Kraju,“ gdzie otrzyma do­
kładną informację. (465)

L. 809.

W y d z ia ł  p o w ia to w y  
w  J a ś l e

wzywa niniejszem tych wszystkich, któ­
rzy posiadają losy wygrywające z 
przeszłorocznśj loteryi na korzyść 
powodzią dotkniętych w powiecie 
Jasielskim  urządzonej, aby takowe w 
przeciągu 6 tygodni do Wydziału 
Rady powiat, nadesłali i o wygrane 
fanty się zgłosili, po tym czasie bo­
wiem nastąpi sprzedaż reszty fantów  
przez publiczną licytację , a później 
zgłaszający się, nie będą uwzględnieni.

Jasło 15 lipca 18 6 9 . 448(3-3)

MEDALIKI
srebrne i brouzow e,

na pamiątkę powtórnego pochowania zwłok 
Kazimierza Wielkiego

z popiersiem króla i z h erbem ,
własnego wybicia są do sprzedania u

l ł a c ł a w a  G ło w a c k ie g o
jubilera przy ulicy grodzkiój.

Srebrne po cenie 70 cent. — bronzowe 
454 posrebrzane po 15 cent. (2-3)

Praktyczna rada
c o  d o  p o s tę p o w a n ia  z m ę c z e n n ic ą  n a  W e s o łe k

O ile może być, śpiesznie posłać o fiarę  z ło ś c i  lu d z k ie j  na miejsce 
pobytu przed zamurowaniem — pokój, w którym przebywała dawnićj musi obej­
mować to samo urządzenie — położyć chorą w to samo łóżko lub podobne. — 
Usługa, meble, malowidła i t. p. sprzęty z dawnych lat, wzbudzą w niśj przyto­
mność niezbędnie potrzebną do  w y  św iecen ia  s t r a s z l iw e j  z b r o d n i  
p o p e łn io n e j  w  d z ie w ię tn a s ty m  w ie k u  w  m u ra c h  z a ­
k o n n y c h  m ia s ta  Mit a k o w a  466 L u d z k o ś ć .

Losów Stanisławowskich
n a  r a ty  po 3 z ł r .  w . a .

biorących udział w każdem losowaniu, dostać można
u lana Bartla w Krakowie. 149(2-?)

Do rodziców  i opiekunów .
J. D uniaire dawny profesor w Sennir 

późnićj w Krakowie, zamieszkały tu od 
lat 20, zwinąwszy penją młodzieży po r. 
1863, życzy sobie przyjąć na stół i stan­
cję kilku uczniów z dobrćj familji uczęsz­
czających do szkół, przyrzekając staranie 
prawdziwie ojcowskie, jakotćż rozmowę w 
języku francuzkim i niemieckim naprzc- 
mian.

Powziąść wiadomość przy ulicy Straszew­
skiego Nr. 15 w ogrodzie, naprzeciw wód 
mineralnych w bliskości wszystkich kole- 
gjów. 389(2-4)T.

Dla właścicieli młynów,
Całe urządzenie na jedną parę kamieni i para 

kamieni zagranicznych, w zupełnie dobrym stanie 
dające się zastosować do parowego lub wodnego 
amerykańskiego młyna, jest z wolnśj ręki

do sprzedania.
Bliższą wiadomość otrzymać można listownie pod 

1. I*. C. Tarnów Nr. 126. 439(4-8)T.

#  w  i mm tło at S mp n i .
W  ulicy grodzkiej obok poczty

S K Ł A D  M E B L I
krajowych i zagranicznych, ma dobór ka­
napek, otomanek, foteli, fotelików, podług 
najświeższych wzorów, materace sprężyno­

we i włosiane. 409(5-6)
Przyjm uje wszelkie obstalunki robót tapicerskich 

i stolarskich, stare meble zamienia.
Jako  m ajster ręczy za dobrą robotę — od moli 

zabezpiecza i takową poleca Szanownój Publiczności.

F r a n c is z e k  MMrozdo w sk i

M E D A L I K I
z popiersiem Kazimierza Wielkiego,
z napisem dnia, urodzenia, śmierci i powtórnego 
pochowania zwłok, są do nabycia po 25 centów 
W Krakowie w handlu Edwarda Skirlińskiego — 
w Tarnowie u  A. W ielogórskiego —  w Sączu i Szcza­
wnicy n  J . Garana — w Przemyślu u M. Kozłow­
skiego — we Lwowie u  L. Armatysa - - w K ryni­
cy u K. Rosenthala. 438(4-6)

WYBORNA KAWA IYI0CCA.
Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen) 
w Oryginalnych paczkach (Serone), obejmują­

cych po 10 funtów wagi wiedeńskiej 
sprzedaje się po cenie

10 fl. 30 ct. za paczkę (seronę)
w Wiedniu, Grab en. Nr. 29 w zachodnio- 

indyjskim magazynie kawy,
gdzie również znajduje się wielki zapas

najlepszej kaw y
po cenach od 5 ? ,  ««», « » .  9 5 , S O  cent. do 

i  fl. 4 0  cent za 1 funt wagi wiedeńskiój. 
Zamówienia z prowincji w ilości od 30 funtów, 
przesyłają się franco aż do ostatniśj stacji kolei 
źelaznój lub parowca — przesyłają się również 
za zaliczką pocztową.

Tamże znajduje się również wielki zapas

z ostatniego zbioru, w rozmaitych gatunkach; 
C o n g o u , S o u c h o n g ,  k a j s e r  M e la n g e  i t .d .  
po cenach od 3 ,  4 , 5 , © do 4 0  fl. za / l. w. w.

P r a w d z i w y  J a m a j c a  K u m  po 4  fi. do 
ft fl. 5 0  cent. za butelkę — oraz najlepszy 
C o g n a c ,  A ra k , E s s e n c ja  p u n c z o w a  i 

wprost sprowadzane f r a n c u s k ie  i l io l l e n d c r -  
s k ie  l ik i e r y .  61(13-36)T.

Simon Głranicłistadten.

NOWA SZWALNIA
w  K r a k o w i e ,

Przy ulicy Sławkowskiej naprzeciw hotelu Saskiego 1. 261

przyjmuje po cenach umiarkowanych
rozmaite roboty, jako to :

bieliznę wszelkiego rodzaju krawiecczyznę damską 
i dziecinną, mankietki i kołnierzyki dla dam 

i mężczyzn, wszelkie stębnowania np. podszewki 
jedwabne i wełniane, garnirunki do sukien, pale- 

totów i zarzutek, buciki damskie prunelowe, 
skórkowe i t. p.

Z akład ten, zaopatrzony w osoi j uzdolniono i oajlepi 
j maszyny, poleca się Szan. Publiczności jako jedyny w tym 

rodzaju, mogący zadosyć uczynić J ś j  wymaganiom przez 
prędkie i sumienne wykonanie rozlioznych zamówień , które 

według najświeźszój mody i z najlepszym gustem uskutecznione być mogą.

O l

Obstalunki zamiejscowe przyjmują się franco. 233(v>

Kilka panien uzdolnionych do szycia na 
maszynie— w krawiecczyznie damskiej i szyciu białej 
bielizny, znajdzie zaraz ja k  najlepsze przyjęcie.

r B

zamiast „A o w in  ze  ś w ia ta “

czasopismo illustrowane dla ludu
w ychodzi Ig o  i IGgo B o d e g o  m iesiąca.

Zawiera wszystko to, co dla ludu jest najpotrzebuiejszćm.
Jeżeli się zbierze 700 prenumeratorów, całoroczni odbierą na premium 

starannie litografowany portret T adeusza K ościuszki.
Liczba prenumeratorów na N ow iny ze św iata , połączoną będzie z 

liczbą prenumeratorów W łościan ina.
Spis prenumeratorów drukiem ogłoszony będzie.
Prenumerata roczna 3 złr. lub 2 talary.
Pieniądze prenumeracyjne należy posyłać pod adresem: Do administracji 

czasopisma „Włościanin" w Krakowie.
„Włościanin11 umieszczać będzie w osobnym dodatku: inseraty, ogł -że­

nią urzędowe po cenie 4 centy od wiersza z dodaniem należytości stemplowej 
po 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 348(7 ;T.

t l z e p a  śc iern iów fsa  i T u rn ip s  
Mny&etsisi jes t  na składzie 

w  handlu Józefa Jahna w Krakowie
po cenie tego roku znacznie niższej. 456(2 ?)

N a d z w y c z a j  k o r z y s t n e  i n a j p e w n i e j s z e  u m i e s z c z e n ie  k a p i t a ł u  
nastręczają J L I S T T  Z A & T jŁ W N jE  c. k. uprz. galic.

M\M

Inseraty.
D oskonały  g o s p o d a rz

z W Ks. Poznańskiego, z dobrćj 
familji, żonaty, obeznany dokła­
dnie z wszelkiem i gałęziam i agro- 
nom ji, mogący osobę swoją nie- 
tylko opinją słynnych gospodarzy 
tak polskich jako i niem ieckich  
ale i. kaucją w ilości 2000 talar., 
poprzeć, życzy sobie objąć na­
tychm iast lub od ś. Michała sa­
m odzielną administrację znaczne­
go majątku w Galicji.

Adres: W . R . 6 9  w Bydgoszczy 
(Bromberg) poste-re^Unte. 434(1-3)

1. Listy te oprocentowują się po 6 od sta rocznie, kupony odsetkowe nie podlegają opodatkowaniu i wypłacane będą co pół
roku na dniu 1 stycznia i 1 lipca.

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział w 5O°/0 czystego zysku Zakładu.
3 . Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w p ię tn a stu  la tach  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypłaca­

ne będą bez wszelkich potrąceń także i we W iedniu w  c. k. uprz. Banku związkowym ( Vereinsbank)
5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 1 0 ,0 0 0  złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzeniu Zakładu.
6 . Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 

swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, i to
tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego
podatku gruntowego z pominięciem dodatku.

8 . Przed wystawieniem tych obligacji wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzyska­
nym sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmniej d ziesią ta  część wszystkich udzielonych 
przez Zakład pożyczek, które ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

10. Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzie­
lone przez Zakład pożyczki.

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12-procentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych 
pos.i dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcćj niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerp­
n ięta  kapitałów me są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obudwócli tych krajach ko­
ronnych, wszystkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wie­
lostronnie jest zabezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy.

Listy zastawne ces. król. uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego, zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie
kapitalistów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem 
ziemskim i so lid arn ą  p oręk ą  w ie lu  ty s ię c y  gosp od arzy  uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one właścicielom wszelkie 
prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych .

Powyższe listy zastawne nabyć można w domu handl. F * .  J .  K i r c l i m a y e r a  i  S y n a  w Krakowie. 352(9-12)T.

C e n y  z b o ż a .

K r a k o w  23 lipca.

Papiery krajowe:
S an ta .................................. ....

„  w srebrze ..................
Losy pożycz, z r. 1854..

„ I860 . .
1864..

Galic. obligacje indem n.. .
„  listy zast.....................
„ „ „  ban. hypot
Obligi pierwszeństwa:

Kolei połudn. 3%  (Lomb.)
„ K ar.L udw ika 5%
„ „  „  Ilem is.
„ Czerniow. 15*/,.

1867..
1868. 

i  bank.
Lombardy
Akcje kol. K. Lud. galic,.

koL czerniow...........
„  kol. Rudolfa . .
„ kol. siedmiogr,
„ kol. półn.-w sch.. . .
„ banku naród..............
„ Zakł. kredyt. . .
n O s tb a h n ..............
M Zakł. kredyt, w ęg..
„ baukn dla o b ro tu ..

bypotecz.
„  handl. ogóln.
„ krakow

wpłatę zlr. 8ol — — 
Losy kredytow e................... 1165 —

Akcje przemysł, i 
L om bardy..................

O statni kurs
żądają płacę 
złr. wal. a.
63 50 
72 -•

104 50

75 —

123 — 
103 — 
96 — 
83 25 
91 75 
89 _

285 50 
254 50 
211 —

174 -  
761 -

143

63 
71 50

104

74 50

122  —  

102  -  

95 25 
82 25 
90 76 
88 25

285 25 
253 50 
210  -

173 — 
759 -

142 —

164 —

Papiery zagraniczne: 
Listy zast. poi, z kup. 1 emis. 

„ „ „ Ilem is.
likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied................
warsz.-bydg..............

Sos. pr. z r. 1864..............
„ z r. 1866..............

W aluty :
Srebro ....................................
D u k a ty ..................................
Napoleondory.......................
Im p e ria ły   ..............
Courant p rusk i.....................
Rosyjsk. ruble pap.............

W ie d e ń  22 lipca.
5°/, Łęczny dług państwa 
5%  Pożyczka srebrem . . .
w wal. a u s tr .........................
6%  Oblig. indemn. Galic. . 
5% „ „ Buków.
7% Pożycz, głodowa galic. 
A kcje: Banku uar. za szt. 
Zakładu kredyt, za 200 złr.
Kolei F e rd ynanda ............

rzędowej fr.-austr..
p o łudn iow ej...........
Cesarz. Elzbioty , .  
Galic. Kar. Ludwika 
Lwow.- Czerń.- Jassy 
księcia Rudolfa . .  

L isty  zastawne:
6*/, Bauku naród. naM .K .

Ostatni kurs 
żądają płacę 
złr. wal. a.
93 -  
92 50 
77 50 
71 -
73 -  

176 -
176 —

123 -  
5 95 

10 10 
10 30 

184 50 
157 -

64 10 
73 60 
98 50 
75 75 
75 —

764 — 
303 30 
2370— 
446 — 
289 50 
207 -  
254 -  
209 50 
180 50

92 50 
91 60 
77 
70
72 

175 
175

122 50 
5 90 

10 -  

10 20 
183 50 
156 —

63 9o
73 45 
98 25 
75
74 

101 
762 
303 10 
2360- 
445 -  
289 — 
206 -  
253 50 
209 — 
179 50

100 50 100 20

5"/„ Banku naród, na W. A. 
4%  Galic. Towarz. k red y t 

Galic. tow. kredyt. . .  
6%  u Banku Hypot..
6%  „ Banku W łość..
5( % W ęgierskie...................
5% B oden kredit austr. . .

Obligi pierwszeństwa: 
5%  kolei Cesarz. Elżbiety 

na 100 złr. M. K .. . .  
5”/, kol. Ces. Elzb. na 100 

złr. W. A. (w srebrze) 
5% kol. Ces. Elz.em . z 1862 
5%  „ aust.-fran. rzędowej 

po 500 fr. sztuka 
„  „  „ emis. 1867
„ połudn. na 500 fr.. 
„ „ Bony

(spłać, w 1875—76) . 
„  Ferd. za lOOzłr.M.K. 
„ „  „ W. A,

,, >> (sr.płat.)
5%  srebr. gal. Kar. Lud. na 

300 zlr. . .  
„ „  2 emissja .

5%  sr.Lw .-C zer.na300złr. 
Czern.-Suczawa „ 
Suczawa.-Jassy „

5%
5%
6%
57.
5%
57.

5 7 . 3r- księcia Rudolfa 
r\/vew Pożyczk. z r.Y839 .

z r .  1864na250złr 
z r. 1860 na 500 złr.

Ostatni kurs
żędaję) płacę 
złr. wal. a.
95 70 95 40
— .— 79 -

92 - 91 25
93 50 93 _

93 — 92 50
92 50 92 —

110 ----- 109 60

103 50 103 —

92 — 91 70
91 25 90 75

144 50 143 50
143 50 142 50
122 75 122 25

246 — 245 50
95 25 94 75
92 50 92 —

108 76 108 25

102 75 102 25
95 75 95 50
83 — 82 50
91 60 91 - -

88 75 88 50
93 75 93 25

253 — 252 —

94 50 9.3 50
104 80 104 60

57 . P o ż .zr. 1860na 100złr. 
„ z r. 1864na lOOzłr,

Como-Reutowe....................
Kredytowe.............................
Żeglugi na D u n a ju ...........
Miasta T ry estu .....................'
B u d y .......................................
Stanisławowa po 20 fl. w. a .
Salm............................
P a lfy .......................................
C lary .....................................
St. G e n o is ............................
W ind ischgratz .....................
W ald ste in ..............................
Keglewicz .............. i ..........
R udolfa ..................................

Wexle:
47o Berlin za 100 ta la r . . .  
Augsburg za 100 fl. pl. Niem 
31 % Frankf. n/M za 100 fl.

połudn. niem...........
37o Londyn za 10 f. szt.. 
2 (7 . Paryż za 100 frank.
6 j 7o Petersburg za 100 rubli

Monety:
Dukaty w a ż n e .....................
20-frank. sz tu k i..................
Rosyjskie im p e r ja ły ..........
Talaf zw ięzksw y................
Srebro ....................................

LWÓW 21 lipca.

Ostatni kurs Ostatni kurs

żądają płacą żądają płacą

złr. al. a. złr. wal. a.

106 75 1C6 25 Kolei Lwow.-Czer.-Jassy . 212 50 12 U  25
122 80 122 60 Banku hyp.gal. z wyp. 40% 100 — 99 -
24 - 23 50 „ „  bez kup. . . 93 25 92 75

164 70 164 30 5% tow. kredyt, galic----- 92 — 91 25
98 - 97 - 4%  tow. kredyt, galic----- 80 25 79 75

.130 — 125 — Obligi indemn. gal.............. 75 30 74 8u
35 50 35 - Dukat holend........................ 5 88 5 82
26 50 27 50 Dukat ces............................... B 92 5 86
42 — 41 — Napoleon d’o r ................ — 10 5 9 95
36 50 35 60 Półimperjał .......................... 10 30 10 15
38 50 37 50 Rubel srebr............................ 1 92 1 86
34 25 33 75 Talar p ru sk i......................... — — — —
23 — 22 50 S re b ro .................................... 122 75 121 75
23 50 22 50 W a r s z a w a  21 lipca. Rs. k, Rs. k
15 — 14 50 Papiery: Obligi Skarbu za
15 50 15 - 100 rs. (op. kuponu) 

Listy zast. IH O k r. serji 1
--  -  • _  -

____ — — za 100 r s ...................... 93 19 92 86
104 15 104 05 L. zas. III. O. ser.2 za 100 rs. 

Listy likw idacyjne..............
92 19 
76 78

i91 86 
76 45

i04 25 104 15 Półimperjały rosyjskie . . . — — —
125 60 125 50 Ros. pożycz, prem. z r. 1864 174 - 173 -
49 95 49 95 „ „ ii z r. 1866 174 - 173 —
------- —- 5% listy zastawne rosyjs.. 

Akcje Gł. Tow. rosyjsk.
— — —— —

5 94 6 93 dróg żel. rs. 125___ — — -- ----
10 3 10 2 Akcje dr. żel. warsz.-wied.. 71 25 70 -
-------- ------- „ „  warsz.-bydg.. 74 — 73 -
— _ — — „ „ warsz.-teresp. —  — -------

122 75 122 25 liberowane, za 100 rs. 
Akcje kolei żel. fabr.-Łódz-

113 _ 117 -

255 — 253 75 kiój rs. ........................ — — ------ r

K r a k ó w .

Pszenica czer. korzec 
„ biała „

Żyto . . . . „
Jęczmień . . „ 
Owies . . . „
Tatarka . . „ 
Kukurydza . „ 
Proso . . . „
Groch . . . „
Fasola . . „
Bobik . . „
Wyka . . . „
Rzepak zim. . „ 
Rzepik „ . „

„ letni . „ 
Siemię lniane „ 
Koniczyna biała „

„ czer. » 
Tymotka. »

, i  Loco i Termin
żą- pła- 

I daję! cą 
Za korzec Zł. w. a'.

Spirytus (80 Trallesaj. 
(90 Trallesa) . , .

1 1  —  

U  50
7 50 
5 75 
5 75

6 25

6 75 
8 75

10 50 
U  -
7 —
4 90
5 25 
516

5 50

6  -

8  —

za wiadro

M E B A L IK I
z popiersiem Kazimierza Wielkiego

wykonane w Krakowie 420(5-6)T. 
są do nabycia w handlu moim. 

W ła d y s ła w  dliacettU

O głoszen ie przedpłaty im

fduselę W iejshą  
i  P r z y j a c i e l a  d o m o w e j .

G azeta w iejsk a  poświęcona sprawom 
uładz autonomicznych, stowarzyszeń, go­
spodarstwu społecznemu oraz wiadomościom 
politycznym, gospodarskim i handlowym 
uznana ju ż  przez wiele Wydziałów powia­
towych za organ urzędowy wychodzi od 
Igo lipca b. r. w postaci bardziej zastó- 
sowanćj do swojego przeznaczenia miano­
wicie co do spraw rad powiatowych i 
gminnych.

P rzyjaciel dom ow y zawierający po­
wieści, poezje, biografie, artykuły history­
czne o gospodarstwie wiejskim i domowem 
jakotćż rozmaitości, zaopatrzony wielką 
liczbą ilustracji stanowi niejako felieton 
Gazety Wiejskićj.

Zwracamy uwagę Sz. czytelników na to, 
że oba te pisma razem stanowiąc jedno 
pismo najtańsze ze wszystkich czasopism 
polskich, mogą być uważane za dodatek 
do każdego większego dziennika. pr ,.y 
wzrastającćj liczbie prenumeratów będą 
się mogły te pisma przemienić w t y g o ­
dniowe bez podwyższenia ceny.

Prenumerata wynosi na obydwa pisma 
razem 4 złr. 20 c. rocznie, 2 złr. 10 ceń. 
półrocznie.

Przyjaciel domowy z roku 1868 kosztu­
je 1 złr. 50 c. pierwsze półrocze 1860 
centów 80.

I ieniądze prosimy nadsyłać pod adresem 
podpisanego gdyż inaczćj nie możemy rę­
czyć za dokładność w przesyłce.

418(2-3) Karol Widmann wydawca.

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  4o W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o 
dzinio 7 min. 10 rauo; 3 m is. 30 po pel 
do W a m z a w y  i W r o c ł a w i a  o g l ' i  
rano , — do L w o w a  o g .  11 min. 35 ri 
10 m. 22 wieczór, — do W i e l i c z k i  Ó65 
o 5 3 0 w. — Z W i e d n i a  do K r a k o w  i .
7 m. 16 rano, 8 m. 30 wjoezór.

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g .  1J m. 27 pi 
południem; 2 m. 5 po południu.

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g.  2 m, 51 po 
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. .fl rt 

5 min. 16 w ieczó r,—
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8  m. 29 r;

g. 8, m 35. wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m, 40 ram 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 j,0 połi.d

Przychodzą:
Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g, 9 m. 45 r 

7 m. 45 wieczór, — z W r o c ł a w i a  o , 
m. 45 rano , — z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a  
M y s ł o w i c  i S z c z a k o w y  o g. 6 min. 
w ieczór, ze L w o w a  o g. 5 m.  35 rac 
o g. 3 m. 26 popołudniu; 6 m. 11 r a n o , — 
W i e l i c z k i  o g 8 m .  15 rano, i o g. 8, m, 1J 

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 6 m.  39 n 
i og.  6 m. 25 w. — Do L w o w a  z K r a k o w a t  

10m . 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 17 ranc 

ra. 37 wieczór.
Ruch pociągów odbywa się na kol. gi 

K ar Lud. według zegaru lwowskiego, który i. 
o 16 m inut wcześniój, zaś na kol. północ, ces. P  
według zegaru pragskiego, który idzie o 10 m, póa 
od krakowskiego.

'aśoiciele: Adam Sapieha— Szymon Samelson— Leon Czarliński -  Stanisław Czarnecki. W  d r u k a m i  Karola Budweisera.


